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M  143 Kraków 3 Lipca Sobota. fiok 1858.
D z ie n n ik  w ych o d zi codzieó  ra n o  w yjąw szy  p o n ied z ia łk i i d o i n a s tęp u jące  po 

św ię tach .
D o d a t e k  m ies ięczn y  w ychodzi z o s ta tn im  dniem  k ażdego  m iesiąca,

P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s 1*

to Państwie Austryackietu (p o cz tą ) 
ro czn ie  . . . . . .  .  z ir. 25
pó łro czn ie ........................... „ 12 kr. 30
kw artaln ie ........................... „ 6 „ 15
m i e s i ę c z n i e .......................... „ 2 ,  24

to Krakowie
rocznie  .......................... z łr  21
p ó ł r o c z n i e .................................„ 10 k r .  30
k w a r t a l n i e ................................. „ 5 „ 15
m i e s i ę c z n ie ........................... „ 2 „ i

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
to Krakowie %

r o c z n ie .....................................złr- 31
półrocznie  .................. - 15 kr. 3 0  |
kwartalnie . 8 15

„ C z a s 1* z D o d a t k i e m

w Państwie Austryaekiem  (p o cz tą )
r o c z n i e ......................  . złr. 35
p ó łroczn ie ........................... „ 17 kr. 30
kw artalnie.............................  9 „ 15

Na sam „Dodatek11 prenumerować niemożna.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowo umieszczenie po 4 k r ., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow^mi przesyłane być winny { ra n k o  

do Bióra Expedycyi „Czasu11.
L i s t y  reki .macyjue nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  nicfr inkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.
mmm

snoręczny od swego monarchy, ale list ten 
innej jest osnowy, a przynajmniej mniej katego­
ryczny, mniej stanowczy, zwłaszcza co do

K rak ów  2 lip ca .
Independance  napisała onegdaj, że poseł 

rosyjski w Paryżu hr. Kisielew, odebrał - - . , , , .- , ,  , .  , ,
własnoręczny lii. od Cesarza Aleksandra, i ™P/>TO™ żadnych „kładów w bieżących 
w którym Jonarcha ten poleca nm stawić konferencyach Potwierdzenia więc a raczej 
, . m ■ „n„ sprostowania tei wiadomości oczekiwać na-
żądanie, aby Turcya zobowiązała s,e sta- P y Jjakiek„lwiek wnioski , , ,  tej
nowczo w przeciągu lat dwóch wykonać i . J J
w zupełności h a ttŁ m a  jon z d. 1 8 'lutego: podstaw.e oprzeć m zna.
1 85 6 , a to pod zagrożeniem interwencyi 
mocarstw, które podpisały traktat paryski; 
w przeciwnym zaś razie, to jest jeżeli Tur­
cya zobowiązania takowego przyjijcby nie-

K o resp o n d en cy a  Czasu
Lw ów  27 czerwca, 

(z.) Przez cztery dni po sobie następujące od-
chciała, poseł rosyjski nie ma przystać na bywały się w ubiegłym tygodniu posiedzenia człon-
żadne układy, zapewne w kwestyi Księstw ków Towarzystwa agronomicznego, którzy się tym
Naddunajskich. Hr. Kisielew mówi dalej r,af m w dosyć znacznej liczbie zebrah. Kwestya 
a. , ,  J, i . .. , , , ’ dalszego istnienia szkoły w Dublanach, najwazniej-
Independance,  udzielił listu tego o egom gza w obecn^j chwili, jak to w jednym z poprze-
swoim na konferencyi, a Fuad pasza prze- dnich listów moich wspomniałem, zajęła tóż rze- 
s ła ł brzmienie listu telegrafem do Stambu- czywiście przedewszystkiem uwagę zgromadzenia, 
łu, W depeszy która miała tysiąc słów jak Wiadomo, że byt szkoły w Dublanach stał się 
j  • r 0i w f la m (Ti-odn wątpliwym z powodu braku funduszów, które takUOnOSl list Z  ̂ |g • _ się wyczerpały, że zaledwo o utrzymaniu szkoły

Wiadomość ta byłaby nader ważną, gdy- czasu wakacyi myśleć jeszcze można było. Je- 
by była prawdziwą. Byłoby to bowiem u l -  dnym z głównych tego powodów stała się opie- 
timatum  odraczające wprawdzie sprawę szałość w wypłacaniu dorocznych rat od każdego
Ghrześcian do lat dwóch, ale niemniej zapo- członka do kasy Towarzystwa przypadających, lub 

. . .  , . „ cłon.om tóż zupełne przez lat kilka zaniedbanie tejże wy-
wiadające podział czy tez rozbi , . . ' płaty ze strony niektórych członków, pomimo od-
koniec Turcyi europejskiej w tym terminie, zywaj%cych się o to głosów po pismach publicz- 
bo każdy nieuprzedzony człowiek ma to prze- nych, ciągłych wezwań komitetu i uroczystych zre- 
konanie, że Turcya ani za dwa lata ani za sztą zobowiązań, jakie każden z przystępujących 
dwadzieścia lat hattihumajonu  w życie j  do Towarzystwa dobrowolnie na siebie przyjmuje.

Zaniedbanie podobne tem mmćj da się nawet zro- 
w pro w a t moz . y y g  p zumieć i wytłumaczyć, że wkładka roczna wynosi
wadziła, sama smiercby sobie zadała. 1 rzy- zaje(jw0 12 złr., jest więc tak niską, że o niemo- 
stac więc na to żądanie nie może, chyba żności wypłaty mowy być nie może w Towarzy-
aby zyskać na czasie; kto wie CO się stanie stwie, składająaem się po największój części z ma-
z ,  dwa lata ? W  razie zaś nieprzyjęci, p rze r- ; t t o  z ^ t T i c k  n i o Ś n ta i , '
wane byłyby konferencye, i cały systemat Towarzystwa. Cóż gdyby te fundusze regularnie 
polityczny zachwiany. wnoszone, szły w pomoc komitetowi 1 były prze-

Vtdnia si'o nr'/oln " że chwila ieszcac nie- zeń według przeznaczenia swego obracane na u- 
„ . d e a l  1  P^aiplerycanego wyślą- rz,drenie 1 Straymaaie erkoly w Dublanach?.
nadeszła ao w ę p r j  r»* a ,„„1 Pomimo, że szkoła od razu bez dostatecznego za­
pienia Bosyi. Nie dla tego aby Rosy a r -  łoż została funduszu, bo ten w owym czasie na 
Zje danym wojny prowadzić nie mogła, sam kupno gamychże D ubkn zupełnie został wyczer- 
ruch obecny jej korpusów dowodzi dostate- pniętym, pomimo znacznych nakładów, jakie bez- 
cznie, że mniemanie to powtarzane aż do zwłocznie w Dublanach uczynić wypadło i coro- 
przesyłu przez dzienniki „ie ma żadnej pod- ^
1‘awy; ale położenie polityczne mocarstwje- ^  „k o l, „  Dnbknach, nie
dnych względem drugich wzbrania takowe- p0pa(jja w dzisiejszy kłopotliwy stan finansowy,

      - — U r« w r n VII TE Cl O 1171/1 O II \7  11 * i * ________- _ 1 _   - l. ... . r, An r Ył lr/\IITI dl 1/1 —go przypuszczenia, 
takowego żądania ,

R osya nie postaw iłaby gdyby pamiętni swych zobowiązań członkowie To 
nie zapew niw szy sobie warzystwa, małego należącego się od nich nie za-

poparcia od innego mocarstwa. Czyby Fran- 
cya miała się skłonić do tej inicyatywy? 
Nie ma dotąd skazówek, aby to twierdzić 
można. Anglia i Austrya niezawodnie staną 
po stronie Turcyi. Ultimatum  rosyjskie mo­
głoby więc mieć następstwa nieprzewidziane^ i 
nierównie bliższe aniżeli termin dwóletni. Idzie 
o W schód, ale rzecz toczy się na Zacho­
dzie-

Może więc odebrał hr. Kisielew list w ła-

niedbali byli regularnie składać datku.
Otóż na pierw8zem zgromadzeniu członków To­

warzystwa, dnia 22 b. m. w sali Zakładu narodo­
wego imienia Ossolińskich odbytem, po poprze- 
dniem odczytaniu przez sekretarza Towarzystwa 
sprawozdania z czynności komitetu przez ciąg u- 
biegłego półrocza i następnem odczytaniu sprawo­
zdania wyświecającego obecny stan Dublan, za­
brał głos książę Leon Sapieha, prezes Towarzy­
stwa, a wyświeciwszy korzyści z istnienia szkoły 
dublańskiój dla kraju wypływające, w pełnej go­
dności przemowie, wyraził konieczność utrzymania

nadal, jeżeli już nie dla pożytku, to dla honoru 
kraju i samego Towarzystwa, owej zaledwo od lat 
trzech przez Towarzystwo w życie wprowadzonój 
instytucyi. Oznajmił nadto, że on sam osobiście 
wszelkich użyje sił, ażeby nie pozwolić upaść 
szkole dublańskiój, a w ostatecznym razie sam 
z własnych utrzyma ją nadal funduszów, dodał za­
razem, że pokłada zaufanie, iż Towarzystwo ze 
swój strony te usiłowania jego skutecznie wesprzeć 
nie zaniedba. Zaproponował w końcu książę, dla u- 
mniejszenia wydatków corocznych na szkołę, aże­
by została zamkniętą klasa pierwsza przygotowaw­
cza, a natomiast ażeby do szkoły przyjmowano 
uczniów, którzy już nauki przygotowawcze w szko­
łach publicznych odbyli. Sprzeciwili się temu nie­
którzy członkowie zgromadzenia, twierdząc, że po“ 
czątkowe szkoły publiczne w kraju naszym nie są 
w ten sposób urządzone, by dawały uczniom do­
stateczną, przygotowawczą naukę w przedmiotach 
technicznych i agronomicznych, tem więcój, że dla 
uczniów wchodzących do szkoły dublańskiój, jest 
niezbędne-doskonałe obznajomienie się z terminolo­
gią techniczną polską. Odparł na to książę pre­
zes, że innego jest co do obecnego urządzenia 
szkół publicznych zdania, a dodając, że miał spo­
sobność, z powodu poznania wielu techników kra­
jowych i zagranicznych zgłaszających się do prac 
około kolei żelaznej, przekonać się częstokroć
0 wyższem o wiele wykształceniu się krajowców, 
chlubne przeto o uzdolnieniu i nauce młodzieży 
polskiój wyrzekł zdanie. Zostawił wreszcie trzy 
dni czasu zgromadzeniu do zastanowienia się i 
bliższego rozpatrzenia całój sprawy, odkładając 
powzięcie ostatecznój decyzyi i załatwienie kwe­
styi do ostatniego dnia posiedzeń.

Aliści zaraz na następnem posiedzeniu powstał 
hr. Kazimierz Wodzicki, a uznawszy, że w spra­
wie tak ważnój i tyle z dobrem kraju zgodnój, 
jaką jest utrzymanie nadal szkoły w Dublanach,
Tow arzvstw n v>io nnłru-.obniia dbnjicb dni namysłu
1 me Dędzie się wahać wszelkich dołożyć Oiikr i
usiłowań, prosił o otworzenie natychmiast sub- 
skrypcyi, w którejby członkowie z obowiązkiem wy­
płacania przez lat trzy dobrowolnie przyjętej na 
siebie wkładki udział wziąść mogli. Przystąpiono 
więc niezwłocznie do dzieła i w jednój chwili zło­
żono 1500 złr. na potrzeby szkoły w Dublanach, 
z obowiązkiem składania takiejże samój kwoty przez 
lat trzy, w którym to przeciągu czasu jest wszelka 
nadzieja, że położenie finansowe szkoły w Dubla­
nach uporządkuje się i zrównoważy. Resztę niedo­
boru jaki się ukaże, przyrzekł sam książę własnym 
zastąpić kosztem. Istnienie więc szkoły w Dubla­
nach, zostało na dłuższy czas zapewnionem głó­
wnie za staraniem i spółudziałem prezesa Towa­
rzystwa. Towarzystwo chcąc uczcić hołdem nale­
żnym obywatelskie księcia o dobro kraju zabiegi, 
postanowiło wybić na cześć jego złoty medal i 
poleciło kilku członkom niezwłoczne zajęcie się tem.

W  dalszym ciągu posiedzeń pp. Kazimierz hr. 
Wodzicki, Jan  Fedorowicz, i A. Gnoiński, dele­
gowani jako komisarze do naocznego przekonania 
się o stanie szkoły, gospodarstwa i całego stanu 
rzeczy w Dublanach, zdawali sprawę z odbytój 
czynności swojój. Znaleźli oni szkołę i wewnętrzne 
jój urządzenie w stanie pożądanym. Przystąpiwszy 
do rozbioru pytań na ten rok przez komitet To

Studziński, Kornel Krzeczunowicz i Ksawery A- 
bancourt. Pierwszy rozprawę dotyczącą rozmai­
tych rodzajów gospodarstwa polnego, dwaj nastę­
pni o gorzćlnictwie i sposobach podniesienia go 
w kraju tak, aby ono pewniejsze i odpowiedniej­
sze trudom i zasadom producentów zyski przyno­
siło. Zaproponował p. Krzeczunowicz dopraszać 
się u Wysokiego Rządu o przyzwolenie, aby 1) 
została rozszerzona hipoteka dóbr w Towarzystwie 
kredytowem, 2) ażeby założyć bank na akcye, któ- 
renby udzielał pożyczki na ziemiopłody î  3) aże­
by prosić o zaprowadzenie ulgi w kontroli gorzel- 
nianój i zmian w sposobie opodatkowania.

Na drugiem posiedzeniu wiele czasu zabrały ży­
we dyskusye nad wniesioną przez p. Krzeczuno- 
wicza kwestyą „o potrzebie osuszenia pól w Gali- 
cyi za pomocą drenowania." Sprawa ta zaczyna 
coraz więcój zajmować umysły naszych agrono­
mów, głównie poruszane przez p. Karola Tyca, 
któren wydał właśnie w tych dniach osobne w tym

Erzedmiocie dzieło i do bliższego roztrząśnienia 
omitetowi Tow. agr. poddał. W  dyskusyi jaka 

się nad tym przedmiotem, za i przeciw rozwi­
nęła, doradzano sprowadzenie umyślnie w tym celu 
z zagranicy dobrze z tym przedmiotem obzna- 
jomionego inżyniera, którenby się przeprowadze­
niem drenowania gruntów w Galicyi w usługach 
Towarzystwa zajmował. Uchwalono w końcu po­
lecić, by tenże porozumiał się z właścicielami grun­
tów potrzebujących drenowania, i w skutek tego 
wypracował ze swej strony projekt w jaki sposób 
sprowadzenie rzeczonych inżynierów i zawarcie 
z nimi układów do skutku przyprowadzićby się 
dało.

Zgromadzenie uchwaliło także, aby wystawy 
zwierząt domowych ii przedmiotów rolnictwa do­
tyczących, odbywały się odtąd kolejno w roku, 
raz w zachodniój, drugi raz we wschodniój Galicyi. 
Co trzy lata ma się zaś odbywać podobna wy­
stawa we Lwowie.

Ł J W  O kM Jf n  hmw; — -• v _ 1,. Ł *
we Lwowie odbyć wystawa przemysłowa, przez 
tutejszą Izbę handlowo-przemysłową zapowiedzia­
na, uchwalono, ażeby wystawa rolnicza w roku 
przyszłym odbyła się także we Lwowie.

Te były główne czynności tegorocznego zgro­
madzenia członków Towarzystwa agronomicznego.

Wspomniawszy o wy Stawie, nie mogę pominąć 
tu mego zadziwienia, że dotąd nie znalazłem w Cza­
sie dokładnego sprawozdania z tegorocznej wy­
stawy rolniczój w Brzeżanach. Wprawdzie sprawo­
zdanie podobne będzie kiedyś umieszczone w Roz­
prawach Towarzystwa agronomicznego, ale rozpra­
wy rzeczone mało są u nas rozpowszechnione i 
wyznać potrzeba, mało czytane; gdy więc wysta­
wy podobne jak tegoroczna brzeżańska dają do­
kładny obraz agrykultury, stanu fabryk i usiłowań 
przemysłowych pewnych okolic kraju, warto ze 
wszech miar obznajmiać z niemi publiczność przez 
pisma większą wziętość mające. Znajdowały się 
tam bardzo piękne i trwałe wyroby żelazne od­
lewnicze z fabryk hr. Potockiego, właściciela Brze- 
żan, mianowicie sztachety ogrodowe, kanapy, krze­
sła, celujące wytwornością rysunku i dokładnością 
odlewu, krajowego sycenia wyborne miody i inne 
napitki, doskonale wypieczone z żytniój, ziemnia- 
czanój lub owsianój mąki chleby p. Feliksa Pora-

warzystwa zgromadzeniu podanych, odczytali swe dowskiego z Kotowa i J . Jakubowicza z Kurzan, 
długie i gruntownie wypracowane rozprawy p p .! ulepszone przez p. Lubienieckiego ule Dzierżona,

Zupełnie co innego jest praca Stawiskiego. Cel

ciuść rnmmpmimmL
cie przyczyn niedostateczności naszego gospodar­
stwa wiejskiego zarówno jak krajowego, dla uła­
twienia wyboru środków mających złemu zapo- 
biedz, poznania drogi zapewniąjącój lepszą przy­
szłość. Dzieło jego nie jest natury specyalnój, 
aby miało zajmować tylko małą liczbę wybranych 
albo ludzi pewnego stanu i zawodu, jest to rzeczy­
wiście treściwy rys wewnętrznego życia i rozwoju 
narodu rolniczego. Jest ono w gruncie czemś wię­
cój niżeli obiecuje skromny jego tytuł i mała obję­
tość. Jasne a głębokie rozumowania autora, wie­
lostronne wyświecenie znaczenia i wpływu każdój 
zmiany na całość gospodarstwa i dobra krajowego 
i ostrożność w przyjęciu za prawdę opowiadań in-

P R Z E G L Ą Dc
u siłow ań  ro ln iczo  - p r ze m y s ło w y c h •

0 książce E d m u n d a  S t a w i s k i e g o :  Poszukiwania 
do historyi rolnictwa krajowego.

W  czasach, gdzie najznakomitsi uczeni nie szczę­
dzą trudu i pracy w zastosowaniu swój wiedzy do 
potrzeb rolnictwa, gdzie takowe od najróżniejszych 
nauk silnego i bardzo skutecznego poparcia do­
znało, rzecz dziwna, nie korzystano z doświadcze­
nia całych wieków, nie wezwano pomocy historyi. 
Nasza literatura jest pierwszą, która zupełną, kil- 
kuwiekowe dzieje rolnicze opiewającą historyą 
wzbogaconą została. Są wprawdzie mnogie dzieła 
w obcych językach noszące nazwę historyi rolni­
ctwa, lecz dzieła te opiewają rozwój rolnictwa ja­
ko umiejętności, bez związku z życiem narodu, 
dla którego ®ą pisane, bez związku z jego pra­
wami, obyczajami i zwyczajami. Rolnictwo staje 
się w nich rzemiosłem tylko, które poparte świa­
tłem nauk ścisłych stało się w praktyce sztuką, a 
w szkole i w literaturze umiejętnością. Są to dzieła 
specyalne, interesujące tylko ludzi oddanych temu 
zawodowi.

swojój brakiem przygotowanych do niój materya- 
łów, było dla autora znalezienie przyczyn niezbyt 
świetnego i pomyślnego stanu naszego rolnictwa.

Od czasów, mówi on w przedmowie, jak patrzeć 
zacząłem na nasze stosunki wiejskie, na stan go­
spodarstwa, na jego mechanizm, związek szczegó­
łów z ogółem, uderzyły mnie nienormalności i nie­
dostateczności bijące w oczy. Widziałem nie jedno 
złe, które nałóg ustalił, czas uświęcił, które w zwy­
czaj się zamieniając spowszedniało oku, przestało 
zwracać uwagę, budzić podnietę do otrząśnienia 
się ze szkodliwych nawyknień i odwagę do wstą­
pienia na drogę poprawy.

Następnie uważa, iż rolnictwo rosło w rozmia­
ry, zamiast skupiania pracy i kapitału na mniejszą 
przestrzeń wyborową, z czego wynikły złe skutki 
dające się dzisiaj jeszcze mocno uczuć. bo
i i i • . /• 5 1 ____ t l  irn fllH nionych historyków "budzą w czytelniku coraz^ wię- bez zasady ekonomicznój i logicznój , znajduje on 

kszy interes. Co się z początku nadto krótkie i o- I system dzierżawy, nareszcie centrahzacyą gminy
^  ,  • _____     x • , i •   / i .  j  . i ______________ _ i__fla.m nn m  n l nnóógólnie wyrażonem zdawało, wyświeca i uzupełnia 

się coraz więcej z każdym rozdziałem, aż w koń­
cu spostrzega się, że cała praca jest rzeczywiście, 
jak autor ją  nazwał i jak powinna być historya,
nie twierdzeniem, ale poszukiwaniem p ra w d y  m a-
jącem wyświecić przyczyny teraźniejszości i drogi

irz y sz ło śćna P -_ ,  t
Powodem do tój pracy, zamiast rzec: utrudnio- 

nój, powiedzmy raczój: podhiesionój w zasłudze

w taki sposób dokonaną, że trawiła,samodzielność 
i siłę życia w tójże gminie. Centralizacya ta stała 
się zarodem niechęci, którą czas tylko i zmiana sto­
sunków zniweczyć mogą.

Najwłaściwszym środkiem do zwalczenia złego, 
zdawało mu się poznanie jego przyczyn, a zatem 
przeszłości naszego rolnictwa. Dla tego przedsię­
wziął zbadać wszystko, co pod tym względem u r - - - - - y . — r '“-> "  . -
nas było, jak i dla czego tak było, dla czego upa- W  wieku 12  dzieliła się już ziemia na mniejsze

dło lub zmieniło się i jakie skutki wydało. Roze­
brać, porównać różne epoki, różne prawodawstwa 
i zwyczaje rolnicze, a rozjaśniając przeszłość oświe­
cić drogi dla czasów obecnych. Oto był cel jego 
pracy, zobaczmy jak go dopiął.

Całe dziełko jednotomowe składa się z 384 stron­
nic i podzielone jest na 7 rozdziałów.

Pierwszy opiewa podział ziemi w Polsce w wie­
kach 12, 13 i 14 aż do 15;

w drugim kreśli autor różne klasy rolnicze w rze­
czonych wiekach i usiłuje obeznać czytelnika z cha­
rakterem wsi w onych czasach,

w trzecim przebiega w krótkości prawa i zwycza­
je  rolnicze i  zmiany ich, przechodzi w szczególe 
główniejsze gałęzie produkcyi rolniczej, aż do wie­
ku 16, wylicza nakoniec tytuły najdawniejszych 
dzieł polskich o rolnictwie i  kreśli ich charakter, 

w czwartym opisuje stan rolnictwa naszego w wie- 
ku 17,

w piątym stan onego w wieku 18, a 
w szóstym i siódmym nakoniec dzieje rolnicze 

podzielonego już k r a ju ,  aż do końca pierwszej 
ćwierci bieżącego stólecia.

Chociaż poszukiwania swoje zaczyna od 12 wie­
ku i badał dawniejszą jeszcze rolniczą przeszłość 
naszą, n ie  znalazł już ani śladu gminnój wspól­
ności przedchrześciańtkiej w posiadaniu ziemi. —
tut - if- io  j .  _•__• _____ : •___ :
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Chopina poznać dała Anglikom.

piękne siwe bydło z obory p. Suchodolskiego, j a - ! rego Kątskiego w Bazarze. Towarzyszyć mu bę- 
ko tóż kilka pięknych sztuk hr. Lanckorońskiego,; dzie fortepianista p. Dulcken z Warszawy. Siostra 
odznaczające się dzielnością i krwią konie p. Leo- tego ostatniego była długi czas nauczycielką mu- 
polda Rymińskiego z Oryhlad ; słowem wiele i zyki u panującój dziś królowy angielskiej Wikto- 
przedmiotów zasługujących na bliższą uwagę i do- ryi i jest jedną z pierwszych cudzoziemek, która 
kładniejsze opisanie. ’

Wczoraj został tknięty mocnym atakiem apo-; 
pleksyi przewielebny arcybiskup Łukasz Baraniecki 
w Cieszanowie w obwodzie Żółkiewskim, dokąd 
dla odbycia zwykłej corocznój wizyty pasterskiój 
był wyjechał. Natychmiast po otrzymaniu tój wia­
domości, udał się do Cieszanowa ksiądz infułat 
Jasiński z dwoma lekarzami. Dziś rano we wszyst­
kich kościołach odprawiano modły o powrót do 
zdrowia arcypasterza dyecezyi. Co kilka godzin 
przybywające z Cieszanowa sztafety przynoszą wia­
domość o stanie zdrowia. Według ostatniój otrzy­
manej w tój chwili, chory ma się lepiój po upu­
szczeniu krwi, które w czas nastąpiło i jest już 
nadzieja powrotu do zdrowia.

Poznań 29 czerwca.
1. Posiedzenie publiczne Towarzystwa przyjaciół 

nauk Poznańskiego odbyło się wczoraj w sali w pa­
łacu Działyńskich. Oprócz dość licznie zgroma­
dzonych członków i gości dostrzedz było można 
i grono kobiet, z czego wnosić można, że Towa­
rzystwo budzi zajęcie powszechne.

Posiedzenie zagaił prezes, hr. Działyński w obec 
władzy, reprezentowanój przez radcę policyjnego, 
wynurzając żal z powodu, że miejsce prezesa ho­
norowego, ks. arcybiskupa Przyłuskiego, nie jest za­
jęte, i napomykając, że zasiada to osierociałe miejsce 
z owem życzeniem złamanego na siłach króla Jana 
Kazimierza: detur dignissimo. Wspomniał wresz­
cie, hr. Działyński „iż w skutek postanowienia towa­
rzystwa, udał się był przed niedawnym czasem do 
Berlina, ale tam wstrzymał się od stanowczego 
kroku, wzmocniony przychylnemi radami w oso- 
bistem swem przekonaniu: że najpiękniejszym hoł­
dem dla władzy była zawsze wiara w dostateczność 
opieki prawa krajowego'; przeciwnie zas, że do­
maganie się wyjątkowego uwzględnienia, wyni­
ka z ścieśnionego pojęcia o prawdziwem powoła­
niu zwierzchności14. Skończył swą przemowę wska­
zując: „że odpowiedzią na błędne zapatrywania i 
na potwarze, jakieby towarzystwo spotkać mogły, 
niech będą skromne prace towarzystwa, zawarte 
w granicach zakreślonych przez prawo i przez to­
warzystwo sarno.44

Ogólne sprawozdanie z dotychczasowych czyn­
ności złożył potem sekretarz zarządu towarzy­
stwa, syndyk Wegner, nadnieniając mniój wię- 
oój: jak nadzieję w pomyślny rozwój towarzy­
stwa wypróbowały przeszkody, z jakiemi walczyć 
przychodziło, jak pielęgnowanie oświaty rodzimój 
i nadal będzie podstawą i dźwignią towarzystwa.
Skutkiem usiłowań „streszczenie ile możności T.łwi  x ____  ^ towarzystwa, o-
graniczać zaczęło się na odpowiednich siłom za­
jęciach, możebnych w wykonaniu44 tak, że dziś mo­
żna już wyrzec: „jako wydziały oba przyswajają 
sobie coraz wybitniej stanowisko, na którem z isto­
tnym dla nauki pożytkiem pracować można.44 Da- 
lój zwrócił uwagę p. sekretarz, że jeśli zbywa do­
tąd na dojrzałych owocach, należy dla bezstron­
nego ocenienia zwrócić uwagę na stosunki miej­
scowe, które zniewoliły towarzystwo oprzeć się na 
własnych tylko siłach. Wreszcie dotknął rzeczy 
o wykończeniu programatu do zadania konkurso­
wego hr. Cieszkowskiego, który pozyskał zatwier­
dzenie i będzie w tych dniach ogłoszony, potem 
wspomniał o sprawozdaniu w przedmiocie posta­
wienia zadań konkursowych w dwóch kierunkach, 
tj. ściśle naukowym i elementarno-naukowym i o 
planie opisu statystycznego tych części dawnej 
Polski, które pod tern samem z nami zostają pa­
nowaniem.

W końcu oznajmił p. W egner, źe gdy wyjdzie 
rocznik Towarzystwa, zamiarem jest wnijść w ko- 
respondencyę z towarzystwami naukowemi w po­
dobnych celach pracującemi. Następnie po szcze- 
gółowem sprawozdaniu wydziałowych sekretarzy, 
odczytano jednę rozprawę historyczną a drugą z za­
kresu nauk przyrodzonych.

Na dziś zapowiedziany mamy koncert Apolina-

Kijów 21 czerwca.
W  czasie ostatnich wyborów, szlachta gubernii 

kijowskiój uchwaliła dobrowolną składkę na rzecz 
uboższćj młodzieży pobierającój nauki w Kijow­
skim uniwersytecie. Składka ta zredukowana do 
5 k. sr. od każdego włościańskiego rewirskiego 
numeru i zaaprobowana przez miejscową władzę, 
uzyskała również, za przedstawieniem p. ministra 
spraw wewnętrznych, zezwolenie i potwierdzenie 
cesarza; rozłożona następnie, według wspomnianej 
skali, na właścicieli ziemskich, utworzyła ona su­
mę sięgającą do trzynastu tysięcy r. sr., z której 
znaczna część jest już zebrana w gotowiźniei znaj­
duje się obecnie w rozporządzeniu komitetu na 
ten cel złożonego. Komitet ten w którym, jak na­
turalna, głos gubernialnego marszałka, ma prze­
ważne znaczenie, odniósł się do honorowego ku­
ratora szkół kijowskich hr. Henryka Tyszkiewicza, 
zapraszając go urzędownie, ażeby wskazał tych 
z pomiędzy uczącój się młodzieży, którzy rzeczy­
wiście potrzebują wsparcia. Zawezwany kurator 
Henryk Tyszkiewicz, uznał za rzecz właściwą i 
potrzebną odwołać się również urzędownie do 
marszałków tych gubemij, z których największa 
część młodzieży przybywa do kijowskiego uniwer­
sytetu po naukę, chcąc tym sposobem przyjść 
w pomoc i uczynić zadość potrzebom niejako cn- 
łój prowincyi. Miał on przy tem dobrą i na naj­
słuszniejszych zasadach opartą zręczność, przemó­
wić do marszałków (w poufnej korespondenoyi), 
a przez nich i do obywateli całego kraju, wysta- 
wując im, że składka jednój gubernii kijowskiej, 
aczkolwiek znaczna, niemoże jednak być dostate­
czną na zapewnienie trwałej pomocy uczącym się, 
i li tylko chwilowym ich potrzebom zaradzić jest 
w stanie; ufny nadto że podobnem odwołaniem 
się czyni zadość szlachetnym ich chęciom, prosi 
on o uchwalenie i zebranie takich samych skła­
dek w tych wszystkich guberniach z których kształ-Ś 
cący_ się obecnie w kijowskim uniwersytecie młodzii 
ludzie odbiorą zapomogę ze składki kijowskiej.

„Dwojakie ma być użycie, powiada p. Tyszkie­
wicz w swoich odezwach, zebranych pieniędzy. 
Zebrana suma umieszczona zostanie na lat sześć 
w banku, procenta zaś od niej pobierane, posłużą 
do utrzymania kilkudziesięciu studentów w tutej­
szym uniwersytecie, którzy skończywszy nauki, 
wzięte pieniądze częściami zwracać będą. To czę­
ściowe oddawanie pieniędzy, na które komitet od 
każdego pobierającego wsparcie weźmie urzędo-
W ft y n K A T i r J n r . ^ ------------• - * (, — — •• V A - I n f  q

po skończeniu uniwersytetu przez każdego b io rą ­
cego wsparcie. Wrócone pieniądze znów posłużą 
na wsparcie uboższych, którzy zwracać je będą 
w swą kolój stopniowo i tym sposobem same tyl­
ko procenta pobierane w ciągu lat 6ciu od zło- 
żonój sumy, zapewnią trwałe środki na utrzyma­
nie pewnój liczby uboższych studentów. Co się 
zaś tycze samego kapitału, to takowy po 6ciu 
latach użyty będzie na otwarcie w Kijowie, jako 
ognisku zakładów naukowych szkoły realnej i te­
chnologicznego instytutu których potrzeba w naszym 
kraju coraz bardziój uczuwać się daje. Sądzę, że 
takowe użycie procentów i kapitału zupełnie od­
powie celowi składki, przedsięwziętej dla otwarcia 
nowych dróg i pewnych środków uczącój się mło­
dzieży, nietylko kijowskiój, ale i wszystkich ucze­
stniczących w tój składce gubernij.

Najj. Cesarz, powiada dalój pan Tyszkie­
wicz, zatwierdził już łaskawie tę ofiarę obywateli 
kijowskiój gubernii, pozostanie więc nam jeszcze, 
po zebraniu sumy, prosić o pozwolenie, ażeby za­
rząd i użycie je j pozostały na zawsze w ich ręku 
pod wyłączną opieką wybranych z ich grona osób 
niezależnie od innych władz, chyba tylko jako straży 
rządowej.“

Rozważywszy ten projekt, pełen najlepszych 
chęci a obfity w przeważne skutki, i zatrzymując 
się przedewszystkiem nad możnością i prawdopo­

dobieństwem jego urzeczywistnienia, możemy 
się tu pocieszyć' myślą, opartą, jeśli nie na po­
dobnego rodzaju faktach, zbyt na nieszczęście u 
nas rzadkich, to w każdym razie na niebezza- 
sadnie wysnutem przekonaniu, że sprawa oświaty 
krajowój, tak bliska sercu każdego, kto ten kraj 
prawdziwie kochać umie, musi wywołać nie już 
ową czczą, butną, a częstokroć szkodliwą gada­
ninę, ale czyny ciche, skromne, nikogo nie ujmu­
jące, prawdziwie chrześciańskie i prawdziwie na- 
koniec polskie. Z takich czynów splata się sława, 
potęga i ten moralny byt narodu, który mu naj- 
lepiój zastąpić może inne smutne przejścia i któ­
rym też najlepiój kieruje Ten, dla którego niemasz 
nic niepodobnego.

Mam przed sobą w tój chwili statystyczną wia­
domość o liczbie włościan w dobrach prywatnych 
szlacheckich w Rosyi, którą podaje Przewodnik 
ekonomiczny (ekonomiczeskji ukazatel) *). Zsumo­
wawszy liczbę włościan w guberniach: kijowskiój, 
podolskiój, wołyńskiej, mińskiej, grodzieńskiej, wi- 
leńskiój, kowieńskiój, mohylewskiój i witebskiój, 
wypada, że te gubernie, mające 2,708,878 wło­
ścian, (podług ostatniój 9 rewizyi) mogłyby po­
dług skali o której wspomniałem i którą przyjęła 
kijowska gubernia, złożyć 135,193 r. sr. Procent 
zaś roczny od tój sumy, stanowiący 4056 r. sr., 
wystarczyłby 25 lub nawet 30 osobom na roczne 
wcale niezłe utrzymanie się. Byłaby to zaiste na­
der szczupła liczba na dziesięćkroć bezwątpienia 
większą liczbę potrzebujących, ale bo trzeba mieć 
na względzie drugi nierównie wyższy cel tój 
składki niż jednorazowa zapomoga, a jest nim 
myśl utworzenia w kraju naszym pierwszej real- 
nój szkoły i technologcznego instytutu, tak odpo­
wiedniego powszechnej potrzebie.

Jest wszelka nadzieja, że ten projekt zbawien­
ny najpomyślniejszymi będzie uwieńczony skutka­
mi. Dotychczas już kurator honorowy szkół ki­
jowskich Henryk hr. Tyszkiewicz otrzymał odpo­
wiedź marszałków grodzieńskiej i podolskiój gu­
bernii, upewniających go, iż przełożą szlachcie 
swych gubernii, aby zechciała uczestniczyć w tej 
składce; a wątpić niemożna, że ci ostatni przyjmą 
tę sprawę do serca, odpowiedzą na ten głos zu­
pełnie po szlachecku i jak to zw ykli rob ić  ich 
przodkowie, któny zawsze chętnie składali swójl 
grosz na poczciwe potrzeby ogółu. Dość wspo-

Imnieć Wilno i Krzemieniec, aby się w tój pra­
wdzie utwierdzić. W ołał naówczas poważny głos 
Tadeusza Czackiego w imie nauki; wołają też dziś 
w imie tójże nauki, niemniój naglące potrzeby 
kraju przez usta godnego i zasłużonego człowie­
ka poczynającego na swem stokroć szczuplejszem 
stanowisku działać z gorliwościią.

P aryż 27 czerw ca.
B. Czytamy w dzisiejszym Monitorze pod  ru b ry ­

ką Anglia objaśnienia Janc piz.cz lorda Malmes­
bury w Izbie wyższój co do zdarzenia statku fran­
cuskiego „Regina Coeli44. Minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii złożył Izbie tłumaczenie hr. 

•Walewskiego urzędowemi raportami poparte, z któ­
rego pokazuje się że kapitan angielski statku „E- 
thiope“ nie tylko nieprawnie ale nieprzyzwoicie 
sobie postąpił. Chciwy zysku, chciał podciągnąć 
pod nagrodę udzielaną marynarzom ratującym 
w niebezpieczeństwie będące statki okręt francu­
ski, na którym zbuntowani Murzyni wyrżnęli pod 
nieobecność komendanta załogę i samowolnie po 
nad brzegiem morza krążyli. Bunt nie był spo­
wodowany uciemiężeniem, bo murzyni byli do­
browolnie ugodzeni na robotę do kolonij francu­
skich. Władze rzeczypospolitój Liberyjskiój za­
ciągu tych Murzynów dozwoliły, opłatę za ich 
pasporta odebrały i świadectwa potrzebne udzie­
liły. Wdanie się kapitana statku „Ethiope44 po­
mimo protestacyi kapitana Simon, do którego 
„Regina Coeli44 należał i któren kilka dni na mo­
rzu czatował sposobności dostania się do statku 
swego, jest oburząjącóm bezprawiem, pogorszonóm 
jeszcze grubiańskiem obejściem. Dwa okręty rzą­
dowe francuskie przybyły w czas jeszcze by ode­

*) Wiadomość tę statystyczną zamieściliśmy w Czasie z lg0 
maja.

większe posiadłości, mianowicie królewskie, du­
chowieństwa, szlachty i rycerstwa, a na tych i wśród 
tych mieścił się lud rolniczy pod różnemi obowiąz­
kami. W  jakich stosunkach i jakich rozległościach, 
nie zdołał autor wykryć. Umiejąc wszakże trafnie 
wnioskować z jednych faktów na prawdopodobień­
stwo, żałować przychodzi, że autor chcąc być ści­
słym nie pozwolił sobie żadnych domysłów.

Od najdawniejszych czasów zakładano u nas wsie 
gromadnie, a jak widać z nazwisk niektórych wsi, 
osiadali razem ludzie trudniący się jednym prze­
mysłem, np. Rybna, Piekary, Bednary i t. p. od 
rybaków, piekarzy, bednarzy i t. p. nazwane. Po­
wszechnie zakładano wsie nad brzegami rzek, je­
zior i strumieni, domyślać się zatem można, że 
większa część wsi daleko od wody położonych pó- 
żniój powstała, bo brak wody jest jedną z bardzo 
wielkich przeszkód do powstania osady.

Nietylko wsie, ale i większa część miast i mia­
steczek naszych ma to naturalne położenie, jakie 
rzeka, osobliwie spławna osadzie daje. W odapły

brać przyaresztowany statek, ale zapóźno dla przy­
trzymania Murzynów, którym dozwolono rozejść 
się, nawet tym którzy morderstwa popełnili. Ta­
ka, jest treść objaśnień, którym jednak nie zupeł­
nie chcieli uwierzyć lord Brougham i biskup z Ox­
ford. Zapewne dla tego że się za daleko i za 
prędko w skargach posunęli. Tego samego zdania 
jest i Times, któren odpowiadając na artykuł Con- 
stitutionnela popiera dawne twierdzenia bardzo dzi­
wnym dowodem, powiada że nie wierzy raportom 
officerow francuskich, a wierzy zupełnie angielskim 
urzędnikom. Co bądź, opinia publiczna już jest do­
statecznie w tym przedmiocie oświecona, czego naj­
lepszym dowodem są słowa lorda Malmesbury 
zamykające mowę jego w Izbie lordów mianą. 
Mówi on: „nie należy sądzić o podobnych zdarze­
niach z pierwszój lepszój wieści, ale czekać wy­
pada urzędowych^ objaśnień14. Jednocześnie prawie 
marszałek Pellissier na bankiecie u lorda Majora 
miał dosyć długą a jak na jego lakoniczne gusta 
za bardzo długą mowę, w którój podnosi, wy­
chwala i zapewnia trwałość przymierza angielsko- 
francuskiego. Nie można zaprzeczyć, że rządy 
przykładają wszelkich starań by węzłem ścisłym i 
serdecznym spoić wzajemne stosunki, cóż kiedy 
na narody wieje jakiś wiatr przeciwny i podnosi 
j’edne po drugich drażniące kwestye. Jest rzeczą 
już prawie pewną, że konferencya paryska zosta­
nie odroczona, nie pierwej jednak aż członkowie 
zgodzą się na ogólne i zasadnicze podstawy co 
do reorganizacyi Księstw Naddunajskich. Szcze­
góły zostawią osobnym komisarzom do obrobienia. 
Jeżeli się nie mylę, rozprawy co do zasad ogól­
nych trwać mają do końca lipca, miesiąc sierpień 
i wrzesień zostawiony będzie dla prac komisyi i 
odpoczynku pełnomocników a w październiku kon­
ferencya na nowo się zbierze dla zaparafowa- 
nia projektu komisyi i roztrząśnienia kwestyi żeglu­
gi na Dunaju. Fuad pasza rzeczywiście jest słaby. 
Doktorzy robią nadzieję, że wkrótce będzie mógł 
brać udział w naradach i siódme posiedzenie w nie­
odległym czasie ma być zwołane. Wieść znowu 
krąży o zmianach ministeryalnych we Francyi. Hr. 
Persigny miał mieć długą i ważną rozmowę z Ce­
sarzem. B y d ź b y  b ard zo  mogło żeby wszedł do 
rząd u  w bardziej bezpośredni sposób. Także mó­
wią że ministeryum finansów dostanie się Fouldo- 
wi, czegoby bardzo życzyła sobie opinia publiczna 
a o czem już dawniój wspominałem. A kiedy rzecz 
idzie ô  opinię, o tę wielką siłę, którój nikt je­
szcze niepotrafił skreślić, a którój każden ulegać 
musi, choć ma niesłychane kaprysy i najdziwa­
czniejsze zboczenia, kiedy rzecz idzie o opinię 
publiczną to wam powiem, że w tych czasach da­
ła ona we Francyi nie tylko dowody żywotności 
ale pewnój potęgi. Wiecie jak wytłumaczyłem po­
w ołanie na ministra p. Delangle i usunięcie jen. 
dEspinasse. Otoz nowy minister niezawiódł ocze­
kiwań. Rozpoczął pięknym czynem zawód mini- 
steryalny, zniósł monopol. A co większa monopol 
dziennikarski. Dotąd tylko rządowe, że tak powiem 
dzienniki wolno było sprzedawać publicznie. De­
langle rozciągnął ten przywilej do wszystkich o- 
pimj. Zyskał też powszechny oklask, a Patrie nie­
gdyś uwzględniona w artykule odznaczającym sie 
redakcyą a co większa stósownością, dziękuje mi­
nistrowi za ten dowod jego przychylności dla pra­
sy. Jest tomowi, przepowiednia wszystkich wolności
które dostojne usta, budowie cesarstwa jako uwipń 
czeme szczytu przyrzekły. Przy tój sposobności 
wspomina o opozycyi konstytucyjnój o którój ma­
rzył 1 którą rozpoczął był Emil de Girardin u- 
kryty pod cudzóm nazwiskiem, ale poznany. Któż 
wtenczas nie dostrzegły nicości przedsięwzięcia? 
Ktoz mógł rokować sobie jakikolwiek skutek z za­
stosowania dawnych środków i sposobików parla- 
mentarskich do dzisiejszego stanu rzeczy. Trzeba 
sobie to raz powiedzieć, że nie żyjemy w czasach 
w których cała rzecz szła o to ażeby zwalić mi­
nisteryum. Dzisiejsi ministrowie są prostemi na­
rzędziami władzy, która w osobie Cesarza Napo­
leona się koncentruje. Przed Cesarzem tylko sa 
ministrowie odpowiedzialni. Do Cesarza więc tyl­
ko mogłyby się zwrócić pociski opozycyi, gdyby 
takowa utworzyć się mogła. Wszelkie więc od­
grywanie parlamentarskich zwyczajów jest niestó-

ciwnie, że nazwa pług, me mogła mieć miejsca 
w Polsce przed wiekiem 10, bo nie uprawiano 
ziemi narzędziem kutem, pług nazywanem, ale 
sochą drewnianą. Twierdzenie autora dowodziłoby, 
że w Polsce już bardzo dawno otwarto kopalnie 
żelaza i musiała być liczba ich tak wielka albo 
obfitość ich rudy w metal tak znaczna, że ubodzy 
w powszechności dawniejsi rolnicy polscy, byli 
w stanie posługiwać się żelazem w uprawie ziemi. 
Mówiąc niżej o Litwie wskazuje autor, jak poźno 
w tej części kraju upowszechnił się pług zamiast 
sochy. Jest mn rzeczywiście oznaką znacznie po­
suniętej kultury, rozwoju do pewnego stopnia do­
skonałości rzemiosł, handlu i rolnictwa, a szczycić 
się mogą jego posiadaniem tylko narody wyżej 
cywilizowane; dzisiaj nawet może być pług miarą 
kultury, bo jakaż to ogromna różnica między płu­
giem angielskim, sporządzonym w fabryce podług 
zasad matematycznych, a robotą stelmacha i ko­
wala budującego pług na oko i domysł? P ług 
doskonały i kosztowny każe domyślać się, iż rolnik

rycerskich. Do tych wsi łączyły się często puszcze, 
pastwiska, wody i nieużytki różnej rozległości.

W  takich ogólnych zarysach, mówi autor, przed­
stawia nam się stan kraju, aż do końca 12 wie­
ku. Odtąd zaczyna się urozmaicać jednostajny ten 
obraz i zbogacać wielu szczegółami. Jakkolwiek 
w krótkości założenie to opowiada, uczy ono wiele, 
bo jest wielce treściwe.

Z wyłącznego posiadania ziemi przez możnych

dworskiego i prócz czynszów płaconych w pie­
niądzach uprawiały z obowiązku dzierżawnego 
grunta folwarczne.

Miłem^ byłoby także czytelnikowi dokładniejsze 
oznaczenie natury sołtyst v i praw do nich przy­
wiązanych. Czy były z początku w samych tylko 
osadach na prawie niemieckiem i czy razem z po­
siadłością sołtysią nabywało się prawo zwierzchni­
ctwa lub trzeba było dopełnić innych warunków,

nąca jest bowiem naturalnym gościńcem, obrońcą żądający g0 jest dosyć zasobnym, a grunt jego 
i warunkiem niezbędnym wygody i wielkiej części dosyć wdzięcznym i przez uprawę użyźnionym, 
rzemiosł. aby mu się kupno takiego narzędzia opłacić mogło.

W a m  a t ł o r i o : ______ • _  i . . u  _ •  !__Ziemię dzielono, jak mówi autor, od najdawniej­
szych czasów na pługi, które później nazwę łanu, 
po łacinie: mansio, manscio przybrały. Pewien zna­
komity znawca historyi polskiej utrzymiye prze-

W sie składające się z mniejszej lub większej lu 
dności, osiadłej pod różnemi warunkami, były  
dziedzictwem lub zostawały pod zwierzchnictwem 
monarchów, panów duchownych lub świeckich i

przechodziła ona przez hojne rozdawnictwo kPÓ_ prócz kupna? Posiadać je m ógł L ż d y  TzkchcTć
lów i zupełną wolność każdemu nabywania ziemi i nieszlachcic. Zupełnie wolnemt nie były lecz za-
w ręce mniejszych w ła śc ic ie lip o w sta w a ły  nowe leżały od właściciela wsi
osady na ziemiach rządowych i prywatnych. J e_ ' 
dnocześnie zjawił się nowy sposób osadzania wło­
ści i nowy rodzaj drobnych własności. Były t0 
bądź osady polskie przeniesione pod prawo nie­
mieckie, bądź nowe na tem prawie osiadłe. Szko­
da. że autor nie oznacza bliżej różnicy między 
osadami na prawie niemieckiem, a na dawnein 
prawie polskiem. Mówi tylko, iż pierwsze wolne 
były od sądów kasztelańskich, od licznych obo­
wiązków osobistych i danin w naturze, z nrawa 
polskiego wymagalnych, a natomiast opłacały 
czynsze, składały zsypy i sądziły się przez m ie j­
scowych sołtysów, albo właściwych panów ducho­
wnych lub świeckich. W  dalszym jednak ciągu 
dzieła wspomina autor, iż osady niemieckie nie 
były zawsze wolnę ęd pewnych robót do folwarku

O statucie wiślickim wspomina autor bardzo 
krótko w tej części, w dalszym ciągu swej pracy 
ni co więcej, nie dosyć wszakże, aby czytelnik nie 
zbyt w historyi biegły ważności spółecznej aktu 
tego domyślić się mógł.

Każdy jej ustęp jest tak treściwy w pierwszych 
rozdziałach, obeznających czytelnika z gruntem 
rzeczy, ż 5 nieomal każdy wymaga zastanowienia 
się i namysłu czytelnika, tem bardziej, że zależne 
jest od tego rozumienie dalszego rozwoju naszych 
dziejów rolniczych, będących naturalnym skutkiem 
swojej przyczyny.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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sowne. Ale czy Cesarz sam nie jest przed kim 
odpowiedzialny? Jest odpowiada Patrie. Jest od 
powiedzialnym przed tą, której przyznał ostateczny 
we wszystkim tryumf. Jest odpowiedzialnym przeć 
opinią publiczną a że zna i czuje całą powagę od 
powiedzialności, to dowodem są ostatnie jego 
czyny.

Po  14 stycznia zdawała się Francya nad prze 
pascią. Trzeba było szukać ratunku w nadzwy 
czajnych środkach. Spostrzegłszy się że ciało to 
warzyskie nie jest tak słabe jakby się zdawało, u- 
legł Cesarz opinii i wszedł na tor liberalny. Ar 
tykuł Patrie jest bardzo ciekawy i jeżeli niena- 
tchniony to śmiały.

Dziennik ten zakończa obietnicą, że wkrótce 
powie co rozumie przez konserwatyzm liberalny, 
któren kładzie w miejsce opozycyi konstytucyjnej. 
Ma racyę twierdząc, że cpozycya konstytucyjna, 
albo do nicości albo do rewolucyi doprowadzić 
tylko może. Wejście księcia Napoleona do rady 
ministrów jako dyrygującego nowo utworzonem 
ministeryum, jest powszechnie uważane za oznakę 
liberalnych dążności rządu. Opinie księcia są zna­
ne. Potrafił sobie zrobić przyjaciół w pewnej war­
stwie nie dosyć, jawno przychylnej obecnemu sta­
nowi rzeczy. Zdaje się, że interes kraju i interes 
dynastyi zarówno zyskają na ludziach których ksią­
żę brać będzie w radach korony. Czy jednak Al- 
gierya doczeka się nakoniec pod nowym zarządem 
tych błogich czasów do których ma prawo przez 
swoje nieskończone żywioły pomyślności, jakie cze 
kają tylko użyźnienia i wyrobienia, to jest inna 
kwestya. Algierya zawsze uskarżała się na jednę 
rzecz, to jest na centralizacyą. Za daleko od Al- 
gieryi była najwyższa władza, za długo trzeba by­
ło czekać decyzyi, za daleko szukać pomocy i 
rady. Kiedy niebezpieczeństwo groziło , władza 
militarna zaradzała złemu, rozcinała węzeł gor- 
djjski, ale w sposób, któren rzadko kiedy z po- 
żytkiein kolonii zgodził się ; prawda że zachowa­
nie posiadłości było wówczas pierwszym warun­
kiem usiłowań. Teraz rzecz się ma inaczej. Kraj 
spokojny czeka pracy cywilnej i praw cywilnych. 
Czas pokaże, czy nowy minister skuteczniej zaj­
mie się w Paryżu interesami odda'onej prowincyi 
niż to robili dwaj dotąd ministrowie.

Sprawy algierskie w ministeryum wojny zajmo­
wały jednę dywizyę 5ą, która z czterech biór się 
składała. Kolonie miały także cztery osobne bio­
rą. AYszystko to wchodzi teraz do nowej dyka 
steryi.

Francya ma dziesięć kolonij oprócz Algeryi 
ł M artinika, 2 Guadelupa, 3 W yspa Zjednoczenia 
de la Reunion, 4 Mayolle z gruppą wysp Coma 
rons. 5 Guyane francuzką, 6. wyspy ś. Piotra, 7 
Miquelon, 8. Senegal na brzegach afrykańskich
9. Posiadłość w Indyach których stolica Pondichery
10. Posiadłość na Oceanii.

L w ó w  30go czerwca. C. k. N a m i e s t n i k  Galicji 
zamianował Hieronima M o r a w s k i e g o ,  Władysława 
Wielowiejskiego, Antoniego Stanowskiego, Juliusza 
Fogla i Eugeniusza Kuczkowskiego praktykantów 
przy rządzie namiestniczym, tymczasowymi konce- 
pistami przy tymże rządzie.

— Podług raportów urzędowych zgasła już zara­
za i w ostatniem miejscu, to jest w Lipowcach, 
w obwodzie złoczowskim, i odtąd nie pojawiła się 
już nigdzie więcćj.

Z ogólnego zestawienia pięciu ostatnich peryo- 
dów zarazy od sierpnia 1855 r. dotknęła zaraza 
w lwowskim okręgu adminisłracyjnyin w 12 ob 
lach a 368 miejscach z ogólnym stanem bydła li 
tzącym 135,226 sztuk w 2466 oborach 12,403 
sztuk, z czego 2888 wyzdrowiało, 9118 odeszło a 
»97 ubito po sprawdzeniu zarazy.

W ie d e ń  1 lipca. Sprzeczne dotąd krążą pogło 
sli, czy J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian 
uca się do Cherbourga na oglądanie ćwiczeń floty 
francuskićj lub nie. Lubo temu zaprzeczano w tych 
dniach, wszelako wczorajsza depesza paryska, do­
nosząca o złożeniu przez księcia Melzi cesarzowi 
Napoleonowi pisma Arcyksięcia, każe wnosić, że 
Arcyksiążę uda się do Cherbourga. Dziś przybyć 
ma do Wiednia gubernator Banatu fmp. hr. Coro- 
niniCronberg. Hr. Walenty Esterhazy poseł au- 
stryrcki w Petersburgu, będący od niejakiego cza­
su ra urlopie, wyjechał z Paryża z powrotem do 
Wieinia. Niewiadomo dotąd czy wróci on do Pe­
tersburga, a przynajmniej, kiedy ten powrót na­
stąpi.

— Fmp. hr. Coronini gubernator Banatu wydał 
w Temeswarze na d. 27 czerwca następujące o- 
głoszenie:

„Redaktor Daniel Medakowić, który dekretem 
z 26go grudnia 1852 otrzymał pierwsze pisemne 
ostrzeżenie, zamieścił w wydawanem przez siebie 
czasopiśmie Srbski Dnemik Nr. 43 z d. 5 czerwca 
r. b. artykuł wstępny, w którym wypadki w Czar- 
nogorze i pobliskich prowincyach tureckich, przy na­
miętnym Powstawaniu na te dzienniki wiedeńskie, 
które reprezentują inne zapatrywanie się, oceniane 
były w sposob nienawistny utrzymaniu powagi rzą­
du tureckiego w 0bec jego poddanych chrześcian
słowiańskiego pochodzenia, p s o tn e  postępo­
wanie dzienni a tego wychodzącego w Austryi, 
przeciw mocarstwu zaprzyjaźnionemu z rządem 
cesarskim, cierpiane być nie może, i gdy Medako­
wić dąży wyraźnie do tego, aby przekręcaniem i 
tendencyjnem zestawieniem wypadków wprowadzić 
w błąd opinię publiczną, przeto tenże Medakowić 
powtórne niniejszem otrzymuje ostrzeżenie przed

dalszem trzymaniem się tego kierunku w dzienni­
ku Srbski Dnemik. “

N i e m c y ,
Staats Anzeiger pruski zamieszcza następujące 

akta urzędowe tyczące się przedłużenia namiestni 
ctwa Księcia Pruskiego:

1) Reskrypt królewski do Księcia Pruskiego.
„Gdy zdaniem Moich lekarzy, do przywrócenia 

Mnie do zdrowia potrzeba jeszcze kilkomiesięcznćj 
kuracyi, która wymaga zabawienia niebawem czas 
niejaki za granicą, przeto już teraz upraszam Wa 
szą Król. Wysokość i Miłość i polecam Mu, abyś 
po dniu 23cim lipca r. b. przez dalsze jeszcze trzy 
miesiące prowadził Moje zupełne zastępstwo w spra­
wach rządowych, tudzież w zawiadywaniu Moim 
królewskim domem. W. K. W. i Mć zechcesz za 
rządzić w tej mierze co należy. Sanssouci 25 czerw­
ca 1858 r.“

„Fryderyk Wilhelm.“
„v. Manteuffel. — v. d. Heydt.— Simons.— 
v. Raumer.— v. Westphalen.— v. Bodel 
schwingh.—v. Massow.—hr. Waldersee.11

2) Reskrypt Księcia Pruskiego do ministeryum 
państwa.

„Udzielając ministerstwu państwa załączony tu 
rozkaz JK. Mości z dnia wczorajszego, postanawiam, 
że na czas trwania zastępstwa zlanego na Mnie ni 
niejszem na dalsze trzy miesiące, pozostać ma we­
dle Mojego rozporządzenia z dnia 24go październi­
ka r. z. Załączony tu rozkaz ma być z tym Moim 
reskryptem ogłoszony publicznie w zbiorze praw. 
Babelsberg d. 26 czerwca 1858. “

„Książę Pruski. 11
(podpisy ministrów jak wyżćj).

Anglia.
Izba wyższa przesłała Izbie niższej następujący 

wykaz powodów usprawiedliwiających odrzucenie 
przez nią bilu zmieniającego przysięgę parlamentar­
ną na korzyść żydów:

„1) Ponieważ jakkolwiek wyrazy: „na prawdziwą 
wiarę chrześcianina“ pierwiastkowo wprowadzone 
>yły dla obowiązywania katolików rzymskich, nie 
słusznie byłoby atoli wnioskować, że parlament 
wprowadzając je do bilu, nieuważa za główny wa­
runek przypuszczenie do Izby wyznania chrześcian 
skiego, kiedy postanowił, że każdy członek Izby 
winien uczynić oświadczenie tegoż wyznania;

„2) Ponieważ stały zamiar prawodawstwa wy­
pływa widocznie z tój okoliczności, iż żydzi nie byli 
przypuszczeni ani przed ani po wprowadzeniu tych 
wyrazów w tekst przysięgi, do żadnćj z Izb parła 
men tu;

„3) Ponieważ wykluczenie z parlamentu i służby 
publicznej z powodu opinij religijnych i innych przy 
czyn, kiedy dobro ogólne zdaje się tego wymagać, 
jest zasadą uznaną przy obejmowaniu korony i w in­
nych wypadkach, a poświęcone zostało przez Izbę 
niższą w niektórych rozporządzeniach obecnego bilu;

„4) Ponieważ w modlitwie rozpoczynającej co­
dziennie prace obu Izb , wzywaną bywa w imieniu 
Chrystusa pomoc hoża, akt ten przeto religijny 
stałby się prostą farsą, gdyby pomiędzy tymi, któ­
rzy wzywają imienia Chrystusa, znajdowali się lu­
dzie, którzy zaprzeczają bóstwa Chrystusowi;

„5) Ponieważ jeżeli Izba niższa w sprawue tej, 
dotyczącćj zarówno konstytucyi obu Izb parlamen­
tu , wyraziła kilkakrotnie chęć swą położenia tamy 
wykluczeniu żydów od zasiadania w parlamencie, 
lordowie niemniej są stali w poszanowaniu przywi­
lejów, które uważają za nierozdzielne z charakte­
rem chrześciańskim zgromadzenia.11

kalendarza gregoryańskiego, który, chociaż przypi­
sują mu dokładność astronomiczną, zawiera w so­
bie ważny błąd astronomiczny. Ustanowienie spo­
sobu rachowania lat podług ery chrześciariskiej, 
należy wyłącznie do soboru powszechnego Kościoła 
świętego. “

— Po niemieckich dziennikach biegają wieści o 
jakirns buncie włościan w Estonii w okolicy Re­
wia. Mówią one: iż wszyscy właściciele ziemscy 
w' okolicy schronili się do Rewia; że jeden folwark 
spalono; że z Rew ia wyprawiono na miejsce zabu­
rzeń 60 żołnierzy; że oddział ten stoczył potyczkę 
z 1000 chłopów uzbrojonych w cepy, w której po­
legło 15 żołnierzy i 40 włościan. Wieści te rosną 
w biegu jak law ina a dziennik Hamburg. Nachr. jeden 
z głównych bajkopisarzy wNiemczecli o Rosyi, pisze 
już: „W edług nadeszłych tu pewnych wiadomości, 
wybuchło w Estonii powstanie włościańskie a dla 
jego przytłumienia wprawiono w ruch znaczne siły 
wojskowe.11 Znaczne siły wojskowe! to owych 60 
żołnierzy! Gdy ani przyjeżdżający z sąsiednich pro 
wincyj jak z Kurlandyi i ze Żmudzi, ani listy ztam- 
tąd przychodzące nic nie wiedzą o tem głośnem 
w dziennikach niemieckich powstaniu, przeto uwa­
żać je należy za jakieś miejscowe i drobne zabu­
rzenie, jeżeli w istocie istnieje. Dodać tu musimy 
uwagę: iż E tonią leżąca ponad zatoką fińską, 
jest zamieszkałą przez Kurlandczyków, Niemców i 
Czudów czyli Estońców lud plemienia fińskiego, a 
w bardzo małej liczbie przez Rosyan; że właścicie­
le ziemscy są po większej części Niemcami a wło­
ścianie Niemcami lub Czudami (samych Czudów 
czyli Estońców jest w gubernii estońskiej 500,000); 
nakoniec że w prowincyi tej, jak w wszystkich trzech 
prowincyach nadbałtyckich, dawno już zostali wło­
ścianie oczynszowani, obecna zaś sprawa włościań­
ska w Rosyi nie rozciąga się do tych prowincyj.

— Studenci uniwersytetu kazańskiego, idąc za 
przykładem uczni uniwersytetów petersburgskiego 
i kijowskiego wydawać mają pismo zbiorowe p. n. 
Dratczyna (Zbratnieniel.

fcicmikit miejscowa i zagraniczna.
K raków  2 lipca. P . W iktor K rieger z C zerniow iec przestał

a o s y a.
Od kilku miesięcy odzywają się głosy w dzien­

nikach rosyjskich za zaprowadzeniem sądów przy­
sięgłych w Rosyi. Przedstawiały one wady i choroby 
sądownictwa rosyjskiego, i wnosiły, że jedynie są­
dy przysięgłe mogą go radykalnie poprawić. Mnie­
mano naw et, że minister sprawiedliwości Panin 
sprzyja tej instytucyi i zamierza ją przeprowadzić, 
zamyślając o powszechnej reorganizacyi sądowni­
ctwa. O tej dyskusyi za sądami przysięgłych toczą­
cej się ustnie i piśmiennie w społeczeństwie rosyj- 
skiem, wspominaliśmy kilka razy przywodząc nawet 
zarzuty przeciwników. Teraz znów ozwał się za 
wprowadzeniem do Rosyi sądów przysięgłych Iwan 
Gołowin. „Wprowadzenie sądów przysięgłych pisze 
Gołowin, jest dzisiaj, po wielkiej sprawie zniesienia 
poddaństwa włościan, pytaniem zajmującem naj­
więcej umysły w Rosyi. Jestto alfa i omega sądo­
wnictwa... Sądy przysięgłe nie będą zresztą nowo­
ścią w Rosyi. Istniały one niegdyś w rzeczypospo- 
litej nowogrodzkiej; tam Przysięgli (przysiażni) w li­
czbie 12 rozsądzali sprawy. (Sądy przysięgłe istniały 
niegdyś we wszystkich spółecznosciach słowiańskich 
a dotąd ich ślady przechowały się w organizacyi 
gminy i w Polsce i w Rosyi i w południowej sło- 
wiańszczyznie. P, R. Gz.) Jawność, mówi dalej Go­
łowin > idzie ręka w rękę z sądami przysięgłych: 
któryż zaś kraj potrzebuje więcej jawności niż 
Rosya?“

— Wiadomości petersburgskie zaprzeczają półu- 
rzędowo pogłosce o mającem nastąpić zaprowadze­
niu kalendarza gregoryańskiego w Rosyi. Zaprze­
czenie to umieszczają w następujących słowach; 
„Niektóre dzienniki krajowe i zagraniczne pisały o 
zaprowadzeniu w naszej ojczyźnie kalendarza no­
wego czyli gregoryariskiej rachuby czasu. Mamy 
sobie za obowiązek, z upoważnienia cenzury tak 
duchownej jak świeckiej, podać do wiadomości czy­
telników, że ani kościół prawosławny ani rząd nasz 
nie zamierzali i nie zamierzają teraz wprowadzić

w liście do Redakcyi „Czasu“ 5 złr. na odbudowanie tutejsze­
go kościoła św. Trdjcy. Powyższą kwotę wręczyliśmy księdzu 
Przeorowi zakonu OO. Dominikanów.

Podaliśm y ju ż, żc  w  B erlin ie w ystępow ał niedaw no kuglarz  
pod zm yślonem  nazwiskiem  B osk o  syna. K uglarz ten nazw ał 
się na afiszu kawalerem  krzyża leg ii honorowej i z orderem  
fraka ukazał eię na scenie. W  skutku tego p o se ł francuski za. 
pytaw .zy  się  telegrafem  w  Paryżu czy  istotn ie ja k i B osko po 
siada krzyż leg ii honorowej, i otrzym awszy przeczącą odpowiedź, 
zaniósł skargę o noszen ie go  nieprawne, a  rów noe ześn ie  prawd?i 
w y i jed y n y  syn  B osk a  obecnie w  K arlsbadzie w  kąp ielach  ba' 
w iący zaprotestował po dziennikach przeciw  przybieraniu sw ego  
nazw iska. P o licy a  berlińska aresztow ała przeto m niem anego  
B osk o  i z  papierów  je g o  przekonano s ię ,  że  je s t on żydem  

"Warszawy i nazyw a się  M arek Kppstein. M iędzy papierami 
j e g o  znaleziono lis t  j e g o ,  który m iał przesłać ojcu swem u  
do W arszaw y. W  nim zawiadam ia ojca, aby tenże p isyw ał do 
n iego  pod adresem : „S ign or B osco" . F a łszy w y  ten  B osk o  ska  

zany zosta ł na 100 tal. kary, a pon iew aż niem a pieniędzy jak 
sam zeznał, przeto siedział naprzód w  kozie a potem  odstawio  
no go  wraz z żoną do granicy K ról. P o lsk iego . D zien n ik i przy  
tej sposobności w zyw ają w ładze p o licyjn e , aby z w iększą ba  
cznością zw racały w zgląd na przybieranie przez przejezdnych ku 
glarzy  i pseudo-artystów  i  artystek  tytu łów  i god n ości im nie- 
należących , bo tym  sposobem  publiczność w  błąd wprawianą  
byw a. W praw dzie mniej by łob y  tym sposobem  na św iecie „pro­
fesorów  m agii" , „członków  akadem ii", „pierw szych solotance- 
rek" teatru „Drury-Lane" albo „o f her M ajesty", a le zysk a ła­
by  na tem  k ieszeń  publiczności ściąganćj na w id ow isk a  fa łszy ­
w ym  rozgłosem  im ion i tytu łów  brzm iących.

—  W  dziennikach petersburgskich znajdujemy opis bogatej 
cerkwi świętego Izaaka w Petersburgu, budowanej przez lat 
40 a ukończonćj niedawno i poświęconej w d. l ig o  czer  
którąto uroczystość przed parę dniami opisaliśmy. Jestto naj­
wspanialsza świątynia w Petersburgu a podobno i w całej Rosyi. 
Cerkiew ta ma formę krzyża greckiego. Fundamenta z granitu 
spoczywają na bitych palach, a mury główne, grube na 9 do 
17 stóp, zbudowane częścią z granitu, częścią z cegły i wyło­
żone na zewnątrz marmurem szarym finlandzkim. Z każdej stro­
ny wznosi się majestatyczny portyk złożony z 12 kolumn z gra­
nitu czerwonego z jednej sztuki, 56 stóp wysokich a 7 stóp 
średnicy; podstawy i kapitele kolumn w porządku korynckim, 
są z bronzu zielonego. D o  każdego portyku wstępuje się po 
dziewięciu stopniach wyciosanych z jednej skały granitowej. 
Frontony portyków ozdobione są płaskorzeźbami dłuta rzeźbia­
rzy Lemaire i Yitali. N a każdym frontonie wznoszą się trzy 
posągi z bronzu: w środku, jednego z ewangielistów, a po bo­
kach dwóch apostołów. Przeszło sto kolumn granitowych mo­
nolitowych, to jest wyciosanych z jednćj sztuki w łomach fin­
landzkich, zdobi tę cerkiew, a każda kolumna kosztowała 11,000 rs. 
W  środku ponad cerkwią wznosi się wielka kopuła, przypomi­
nająca kopułę katedry ś. Piotra w Rzymie; lecz ta kopuła pe- 
tersburgska jest może nieco za ciężka w porównaniu z samą 
budową. Podstawa kopuły jest z marmuru szarego jak i mury, na 
tój podstawie stoi 24 kolumn granitowych z kapitelami korynckiemi, 
podpierających galeryę z balustradą bronzową ozdobioną 24 
figurami aniołów z bronzu. Nad tą galeryą wznosi się sam dach 
kopuły pokryty liściami miedzianem! grubo złoconemi, a nad 
nim latarnia z 8 kolumn podpierających ostatni półkulisty dach, 
nad którym wznosi się kula złota z krzyżem. Na pozłocenie 
kopuły wyszło 217 funtów złota czystego. W y s o k o ś ć  od podsta­
wy do szczytu kopuły wynosi 296 stóp , a krzyż na szczycie 
świątyni góruje nad całym Petersburgiem. Na czterech rogach  
gmachu wznoszą się cztery wieżyczki lub dzwonnice marmuro­
we, ozdobione granitem, które jednak giną Przy ogromie kopuły. 
W ielki dzwon na jednćj z tych dzwonnic waży 1800 pudów 
czyli 720 centnarów.

Wejdźmy teraz do wewnątrz. Główne wnijście jest pod por­
tykiem zachodnim. Olbrzymia brama bronzowa, 49 stóp wyso­
ka, 38 szeroka, ozdobiona płaskorzeźbami przez rzeźbiarza V i-

tali, prowadzi do świątyni. Inne drzwi kościelne w liczbie sze­
ściu są również z bronzu bogato ozdobione. Wewnętrzny roz­
miar kościoła zdaje się małym w porównaniu z wysokością ko­
puły, wznoszącćj się jak wspomnieliśmy 295 stóp. Ściany w y­
łożone są marmurem białym, na którym są inkrustacye i ozdo­
by z kamieni wszelkiego rodzaju i barwy; posadzka z marmuru 
szarego. W ielki ołtarz poświęcony ś. Izaakowi wznosi się wprost 
głównego wnijścia; ikonostas (ściana oddzielająca ołtarz od ko­
ścioła, w której są „ikony" czyli obrazy św ięte), jest z mar­
muru białego a na niej wznosi się 8 wielkich kolumn z mala- 
kitu wydobytego z łomów w Niższym Tagilsku w gubernii 
permskićj. W ielkie drzwi ołtarza są z bronzu rzeźbionego, za­
wieszone u dwóch kolumn z lapis lazuri. Nad tą bramą bły­
szczy łuk złoty, na którym są rzeźbione obrazy przedstawiające 
sceny z historyi świętćj. Przestrzenie między kolumnami mala- 
kitowemi zajęte są przez olbrzymie obrazy:. Chrystusa, Najświę- 
tszćj Panny, ś. Izaaka i ś. Aleksandra. W  głębi ołtarza po za 
tym ikonostazem jest olbrzymi obraz Zbawiciela malowany na 
szkle przez artystów z Monachium, lecz obrazowi temu wiele 
zarzucają. Po bokach są dwa podobne małe ikonostasy i oł- 
tarze. — Ztidftlckoby nas zaprowadził szczegółowy opis cerkwi- 
powiemy jedynie iż surowsi krytycy zarzucają, że styl budowy 
nie ma oryginalności i że nie ma dosyć harmonii między szcze- 
gółowemi częściami. Budowa świątyni prowadzona lat 40 ko­
sztować miała według jednych 15 milionów, według drugich 80 
milionów rs., chociaż nietylko kolumn granitowych, lecz marmu­
rów, malakitów i innych kamieni dostarczały łomy rządowe.

— Będzie z okładem rok temu, jeśli nie więcćj, jak donosi­
liśmy, że najstarszy syn elektora heskiego i księżny H anau, o- 
żenił się bez wiedzy ojca za granicą z panną Birnbaum córką 
aktora w K asselu , który stracił w skutku tego posadę. Państwo  
młodzi nie wiele mieli ze sobą pieniędzy, i żyli z kredytu, a 
gdy ten zaczął teraz zawodzić, miody małżonek nie poprzesta­
jąc na „chatce w lesiett chce powrócić na łono dworu, t. j. roz­
wieść się z żoną. Ta przystaje na rozwód, ale pod warunkiem, 
że jej wyliczą 80,000 talarów. Kzecz nieco trudna, bo oprócz 
tego trzeba spłacić d ługi, a skarb elektorski nie liczy się do 
naj ś wi etniej szych.

Nr. 24 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskiej“ za-
iera
1. Komunikacja krajowa. Gościńce i drogi krajowe w lwow­

skim okręgu administracyjnym w r. 1857 przez Ka... W a Go- 
Ścińce krajowe i ich krytycy. Gościńce eraryalne. Gościńce ob- 
wodowe i drogi komunalne. (Dokończenie).

2. Grunt pod malowidła. Grunt olejny—  Grunt gliniasty.
3. Obrót handlu krajowego w p ździemiku 1857. Wywóz za 

granicę.

4. Tablice do obliczenia monety konwencyjnej na austryacką 
walutę i odwrotnie.

5. Fnndacye dobroczynne we Lwowie i za Lwowem, dawne 
i teraźniejsze. Fundacya Stefanowicza. — Fundacya Wodzickie- 
go. -  Fundacya Jaworskiego,

6. Bąszowa i Bystrzanowice. Dokument z r. 1486. Anna 
z W ielkich Strzelec Bąszow ska, a po drugiem zamęźciu Drwa- 
low ska, Brygida W olska, i Apolor.ia M etelska, ustępują swo­
ich części Bąszowy, klasztorowi niewyrażonemu, w zamian za 
półłanek w Bystrzanowicach i za inne dodatki. (D okończenie).

‘ <1*>5ląd polityczny,
Itepenz* telegraficzne.

P a r y ż  30 czerwca. Zapewniano dzis, że kon- 
fereneye paryskie odłożone będą do 15go lipca. 
W edług innych twierdzeń, dzień następnego po- 
siedzenia konferencyi nie jest jeszcze naznaczonym.

L o n d y n  30 czerwca. Wielki pożar wvbuchł 
dzisiaj w tutejszych dokach.

F r a n k f u r t  30go czerwca. Zgromadzenie pra­
wodawcze odrzuciło wniosek o zawarcie układu 
z Francyą we względzie przedruków i zażądało 
od  ̂senatu, aby starał się skłonić Bundestag albo 
Związek celny do zawarcia takiego układu z Francyą.

D r e z n o  30 czerwca. Dzisiejszy Dresdner Jour­
nal (urzędowy organ) mówi, że doniesienie, jako­
by Francya uczyniła kroki aby spór duńsko-nie­
miecki wnieść na konferencyą pełnomocników wszy­
stkich mocarstw, zupełnie jest bezzasadne. Tenże 
sam dziennik przewiduje groźne wystąpienie Bun­
destagu przeciw Danii. (Patrz wczorajszy list ko­
respondenta naszego berlińskiego. P . R. Cz.).

T u r y n  1 lipca. Rząd zawarł układ z domem 
Rothschilda w Paryżu i z tutejszą kassą handlową 
o pożyczkę 40 milionów lirów.

M o d e n a  28 czerwca. W edług dzisiejszego u- 
rzędowego dziennika, w skutku śledztwa i sądu na 
członków towarzystwa tajnego odkrytego w Car­
rara, zostało 4ch skazanych na śmierć a 9ciu na 
więzienie na galerach na różny przeciąg czasu od 
9 do 20 lat.

Monitor zamieszcza nominacye hr. de Morny na 
prezydenta, a pp. Schneider i Reveil na wice­
prezydentów Ciała prawodawczego. Pan Blanche 
zamianowany został jeneralnym sekretarzem mini­
sterstwa dla Algieryi i kolonii, a w miejsce jego 
j nym sekretarzem ministerstwa spraw zagranicz­
nych mianowany p. Pelletier.

Cesarz rosyjski opuścił 24 czerwca Petersburg 
udając się w towarzystwie następcy tronu wirtem- 
lerskiego w podróż do północnych prowincyj a 
mianowicie do Archangielu. Za parę tygodni* ma 
)yć z powrotem w stolicy. Znów szlachta gubernii 
włodzimierskiej i zamieszkała w ziemi kozaków 
duńskich podała i otrzymała pozwolenie zawiąza­
nia komitetów mających obradować nad poprawą 
bytu włościan. To są najważniejsze z wiadomości
z Rosyi, otrzymanych dzisiaj; wyżćj pod „Rosvą“ 
podajemy pogłoski o jakiemś zaburzeniu w Estonii 
oraz ich objaśnienie.

Aatcml Hrob*hes\v*hl Redaktor odpowiedzialny.



4 C25AS1 ze  soboty 3 lipca 1858,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  1 lipca.

Banknoty polskie za 100 złr..............................
Ruble obrączkowe a g io ......................................
Talary pruskie za 150 złr...................................
C w ancygiery.................................................... złr.
Półimperyały rosy jsk ie ................................... złr.
Napoleondory S0 f r . ..........................................
Dukaty holend. walne....................................... „

„ au s try ack ie ......................................... „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . *
Obligacye indemn. z k u p o n . ..........................
Poiyczka narodowa z r. 1854 ..........................
Listy zastawne polskie z kuponami

W l e d e i  l lipca (telegraf.)
Augsburg 
Hamburg 
Londyn
Paryż . . . . . . . . . . . . . .
Agio od sło ta ..........................................
5*/, M e ta lik i..........................................

.  ;..............................................
* (9 a • • • • • • * • • • • •
3 •/•  /I 9 • • •  • • • • • • • • •
Losy z r. 1854 ............................................

.  z 18»» ......................................
„ ,  1854 ......................................

Poiyczka narodowa 5 • / , ..................... ...
Obligacye indemniz. galic..........................
Akcye Bankowe  .............................

,  kredytu ruchomego.........................
a kolei francusko-austryackich . . ,
,  kolei pdłnocnój

L w ó w  28 czerwca.
Dukat holenderski.............................

,  a u s try a c k i..............................
Pdłimperyał ro sy jsk i..........................
Bubel rosyjski......................................
Talar p r u s k i ......................................
Piądoriotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bez kupon. . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
P o ^ c r ta ja a io d o T W i^ « _ ^ g o Ł ^ ^

i w a  2 8 czerwca.
P ó łim peryały ..........................................
Obligi skarbow e......................................

kupon . . . . . . . .
Listy zastawne II I  okresu.....................

kupon ..............................

rubli

rubli

W r o n ia w  1 lipca.
Banknoty austryackie........................ ,
Polskie bilety bankowe.....................

a listy z a s ta w n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4% • • .

.  ,  »%*/. • •
O Wig, kolei krak.-szląsk.....................

żądają płacą
435 431

5 % 4%
98 97'%

105% 104%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 48 4 43
4 49 4 44

80% 80%
82% 81%
83 8 2%
98 V, 98

104’/, 
76% 

10 11% 
122

827>*72%
86%

315
129%
1 10%
83%
81*/,

963 
229% 
269*/* 

1657 %

4 47 4 44
4 56 4 48
8 18 8 13
1 36 1 35
1 33 1 31
1 11 1 10

80 — 79 36
80 50 80 15
83 10 82 30

5 42
91 2 — —

— — 97
14 73 j 14 71

— — 1

9 7 '% ,
90%
88%
99’/ ,
8 7 % ,
79 %

fJi)tyjuli«ii od 1 do Z lipca.
HOTEL POLLERA. Seidel Karol aptekarz, Winkler Ro­

bert pocztmistrz z Cieszyna. Hr. Wodzieki Ludwik w ł. dóbr 
z Tyozyna. Reich J. s Prus. Gumiak Jan aptekarz z Mora­
wy. Jankowski Wojciech wł. dóbr, Bocheński Jozef wł. dóbr 
ze Lwowa. Eis Karol z Berna. Wisfooki Wawrzenieo urzę­
dnik z Tarnowa. Kornlewski Antoni urzędnik z Brzostku. 
Strasser Edward wf. dóbr z N. Sąeza. Aderaki Jan kupiec 
z Ostrawy. Gastaldi L. kupiec, Gastaldi Angelo, Winkler pod­
pułkownik z Pesztu. Menkini Rudolf aptekarz z Bessarabii. 
Heller August kupiec z Białej. Błaha Franciszek wfaś. dóbr, 
Horwandt C. obyw. z Wiednia. Knrdwanswski Henryk obyw. 
z Warszawy.

Wyjechali: Guttmann D. kupiec do Mysłowic. Cycurin 
Teodor profesor do Wrocławia. Grooholski Mikołaj w ł. dóbr 
do Pragi. Horwandt C. obyw. Winkler podpułkownik do W ę­
gier. Menkini Rudolf aptekarz do Liwerpola. Gastaldi L. ku­
piec, Gastaldi Angelo do Warszawy.

HOTEL OREEDKfiSKI. Ksiądz Józef Martusiewioz profe­
sor Teologii z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Liberat Pssakas wfaśo. dóbr z żoną 
z Czerniowio. Karol Rzeszowski wł. dóbr ze Lwowa. Miko­
łaj Blaise obyw. z Wołynia. Mieczysław Budzyński wł. dóbr 
z Podola. Julia Bielecka wf. dóbr z córką z Tarnowa. Adolf 
Brfill kupiec, Emanuel Burstein kopieo z Bielska. Henryk 
Kieszkowski wł. dóbr a Sanoka. Stanisław Byszewski pro­
fesor z żoną ze Sącza.

Wyjechali: Tadeusz hr. Łoś w ł. dóbr z żoną, Włodzi­
mierz Łoś w ł. dóbr. Mikołaj Blaise obyw., Bazyli Niezabito- 
wski obyw., Eugeniusz Sondonesykew obyw. do Wiednia. 
Mieczysław Budzyński wł. dóbr do Paryśa.

HOTEL SASKI. Feliks Głowacki z żoną z Rzędzianowic. 
Emanuel Sohirmer urzędnik z Gorlic, Aniela Chomfńska ar­
tystka dramatyozna, Emilia Łubkowska z familią z W arsza­
wy. Jakób Orwid wł. dóbr z żoną z gnbernii wileńskiój W ir­
ginia Przybylska obyw. z córką z Końskioh. Jan Morsztyn 
obyw. z śoną, Aleksander Olędzki obyw. z familią, Wincenty 
Lekczyński obyw., Ksawery Poniński wł. dóbr, Gnido Poniń- 
ski w łaś. dóbr, Józef Derych w ł. dńbr z familią, Kazimierz 
Karwacki obyw., Dyonizy Kołłątaj wfa. dóbr, Marya Orze­
chowska obyw., Józef Treitler obyw. z Polski.

W yjechali: Ludwik Bajer wł. dóbr, Leonard Mieroszewski 
obyw., Rudolf Mieszkowski obyw., Zdzisław Majzel oby wat., 
Ewa Karłowiczowa obyw. do Polski. Marya Krasuska obyw. 
do Bolęcina. Stanisław Pniewski urzędnik ze synom do Karls­
badu. Franciszek Czajkowski obyw., Stanisław Brandys wł. 
dóbr do Kalwaryi.

HOTEL POLSKI. Hr. Baworowska Emilia w ł. dóbr, Frid- 
maun Józef kupiec, Ornstein Jakób obyw. z Wiednia. Gaweł- 
kiewicz Czesław doktor medycyny z Okręgu. Risenfeld Ka­
rol kupiec. Karloslitz A. kupieo z Gliwic. Ksiądz Serwiński 
Marcin proboszoz z Wadowic. Sohwaube Aleksander właśo. 
dóbr z Kamienny. Donath M. kupieo z Opawy.

Wyjechali: Fridmann Józef kupieo, Ornstein Jakób obyw., 
Schwaube Aleksander wł. dóbr do Dębicy.

POCIĄGI OSOBOWE RA KOLEI ŻBLAZHĆJ.
Odchodzą z Krakowa: 

da Dthicy : g . 13 m. IB w poład. — g. 9 m. 6 wieczorom. 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wisczoram. 
d» W iednia: g- « »• 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 
do W rocławia i  Warena my: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
•  D eliey: g. 6 m. 30 rano— g. 1 m. 35 po południa.
•  W ieliczki: g. 10 m. 40 rano— g. 7. m. — wieczorem.
•  Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem.
•  W rocławia  i  W arenawy: g- H  m. 35 przed południem.

■Z Dębtcy do Krakowa:
odchodzą: g- H 1* przed połud.— g. 3 w nocy. 
przychodzą: g- 8 m. 37 po połud.— g. 13 m. 36 w nocy.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e
Wrocław 29 czerwca. Najnowszo wiadomośoi z innych 

targowisk wywołały  i u nas rzeźwą chęć do knpna cerea-

liów, co sprawiło, ie  wszystkio bez różnicy w cenie się pod­
niosły. Sprzedających koniczynę jes t dosyć, ale toń dopytu­
ją się o nią usilnie. Ceny dawniejsze, ale co do białój nomi­
nalne, bo towaru nie ma i możuaby dopiąć z tćj przyczyny 
oeny wysokiój. Czerwona 15%, 16%, 17%; biała 18%, 19% 
—21 tal. oet. praski. Spirytusu ziemniaczanego na 80° Tral- 
lesa za wiadro o 60 kwartaeh płacą 8% , tal.

B e r l i n  28 czerwca. Doniesienia nadeszłe z innych okolic 
utwierdziły dobrą opinią o spekulaoyi w życie. Żądania tedy 
przedającyeh poszły zaraz od początku targu znacznie w gó­
rę i podniosły się potem jeszoze powoli, tak iż podwyższenie 
ceny żyta na każdym wiszplu przeszło 2 talary wynosi.

Ń a u m b u rg  (w  Saksonii praskiej) 27 ozerwca. Jeszcze 
nie ma końca klęsce posuchy, jaka nawiedziła naszą dolinę; 
albowiem znowu jeden tydzień npłynął równie skąpy w deszcz, 
jak tamte co go poprzedziły. Następnośoi gwałtownój spiekoty 
wychodzą już na jaw. Łąki pożółkły, leoz siana na nich dar­
mo sznkać. Brak paszy sprawia nam kłopot nie mały, a na­
wet staje się srodze dotkliwym, zwłaszcza bardziej w dolinie 
rzeki Unstrut niż w'dolinie Sali. Jęczmiona i owsy wyglądają 
wszędzie, gdzie nie były gęsto posiane, nadzwyczajnie nę­
dznie i nieobieoują nawet, iż się zasiew powróci Ponieważ 
nam z przyczyny tćj posuchy podraża na wszystkie gatunki 
zbóż oczywiśoie zagraża, przeto oeny poskoozyły w zeszłym 
tygodniu nader żywo.

E r f l i r t  26 czerwca. Posucha trwająoa nieprzerwanie, zrzą­
dziła nam w ^tutejszych zakładach nasiennioznych wielkie 
szkody; zaczem widoki pod względem przyszłego zbioru na­
sion są wiełos niepomyślne.

L ip s k  26 ozorwca. Obrót w zbożu żwawy, wszystkie ga­
tunki zboża mają lepszą oenę.

I n s e r a t y.

Pisarze
D a n k u  p o b o ż n e g #

w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od zasta­

wu „Zegarek srebrny" dnia 4go lipoa 1856 r. pod literą W. 
do N. 65 w Banku pobożoym zastawionego, według oświad­
czenia zgłaszającój się o wykupno jego osoby, kartka ożyli 
rewers Bankowy zaginąć m iał,— przeto wzywają wszystkich 
interes w tem mieć mogących, aby o wykupieniu zastawu to­
go, najdalej do dnia 1 listopada r. b. zgłosili się, gdyż w ra- 
zie niezgłoszenia, fant rzeczony osobie zgłaszającej się, po 
tym upływie ezasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 25 czerwca 1858 r.
Ksiądz Andrzój Marczyński Stachowicz P. K. B. P.

Pis. B. P. ( 3)

Zapowiedziane przez nas dzieło pod ty tn łem :

»
wyszło staraniem A d a m a  M i e o z y ń s k i e g o  redaktora Prze­
gląda rolniczego przy Kronice, zawiera w sobie _ przedruk 
bardzo praktycznie napisanej N a u k i  k o ł o  p a s ie k  przez 
W a le n te g o  K ą c k le g o  wJ612  roku— dokładnie obznaj- 

miającego ze stanem staropolskiego pszczelnictwa — rzecz 
skreślona językiem jędrnym, prawdziwie po staropolsku. Da- 
l ój  w  dziele tem zu a jd u jo  s ię  h is to ry o z n y  o b ra z  ro z w o ju  
pszczelnictwa w  Polsce, przedstawiony przez znakomitego ba- 
daoza J o a c h i m a  L e l e w e l a  pod tytułem: P s z c z o ł y  i
b a r tn ic tw o  w  P o lsc e .  Chcąc zaś wydawca nadać publi- 
kacyi tćj praktyczne znaczenie wczasach obecnych, umieśoił: 

O p is  g o s p o d a r s tw a  p s z c z o le g o  p o d łu g  m e to d y  
D z ie r ż o n a ,  skreślony z własnych doświadczeń przez księ­
dza J a n a  D o l i n o w s k i e g o ,  oraz zebrał „Sposób wyrabia­
nia miodów do picia w  różnych okolicach Polski praktyko­
wane."— Na końcu dzieła znajduje się W y k a z  r o ś l in  
p s z c z o ło m  s z k o d l iw y c h  i  u ż y te c z n y c h .

Oto główna treść „Pszczolnictwa Polskiego" ozdobionego 
kilkunastoma drzeworytami w tekście, którego cena prenume- 
racyjna r u b e l  s r e b r e m  je d e n  pozostaje jeszcze do oza- 
su pokrycia kosztów nakładu. — Skład główny tego dzieła 
znajduje się w księgarni p. Gebethnera i Spółki w W arsza­
wie przy ulioy Krakowskie Przedmieście N. 415 w pałacu 
Stanisława hr. Potockiego, dokąd się miejscowi i zamiejsco­
wi panowie księgarze i chęć mający kupna odnieść zechcą.

Wszystkie staoye pocztowe, tak w Królestwie jako i Ce­
sarstwie po tejże samój eonie, to jest po rublu srebrom jeden 
łącznie z kosztami przesyłki, przyjmują zamówienia na to 
dzieło. Prenumeratorowie zaś za zwrotem biletów prenumera- 
cyjnych otrzymają egzemplarze od osób, u których zaprenu­
merowali, a nadsyłającym przedpłatę pocztą pod adresem 
„Adama Mieezyńskiege ulica Elektoralna N. 760“ przesłane 
ostaną kosztom wydawcy egzemplarze „Pszczolnictwa Pol­

skiego".
Pewna ilość egzemplarzy tego dzieła złożoną zostanie do 

rozprzedały w Krakowie, gdzie je nabyć można w  P ió r z e  
c. k- T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r c z o -r o ln . u lic a  S z e ­
w s k a  N . 3 3 5 /6 .  (562-2-3)

ZIEMI)
Franciszka Dorróef
położony w Bossu prowincyi Hainault w Belgii, wyrabiający 
wszelkie maohiny parowo i inno przyrządy mechaniczne, za­
stosowane do przemysłu, rolniotwa, dróg żelaznyoh i żeglugi, 
posiadający odlewnię i wielkie piece, wyrabiający kotły żela­
zne i miedziane, życzy sobie wejść w stosunki z obywatelami 
i przedsiębiorcami w Cesarstwie rosyjskiom i Królestwie P0I- 
skiem i uprasza niniejszem wszystkich przejeżdżających przez 
Belgijęi aby raczyli ten zakład odwiedzać, dla naocznego 
przekonania się, z jaką szczególną dokładnością wszystkie 
wyroby tam się wykończają i jak wyraźne są korzyści dla 
tych, co go swemi obstalunkami zaszczycać raczą.

Maohiny i przyrządy meohaniczne, wychodzące z tego za­
kładu, budowane są podług zasad długiem doświadczeniem 
ustalonych i według modeli najnowszych, a tóm samem dają 
przy oszczędności nakłada rękojmię najlepszych rezultatów.

Przy odsyłaniu każdćj machiny towarzyszy robotnik, do 
ustawienia jćj na miejseu i puszczenia w ruch. Zakład do­
starcza także dokładno zawsze plany do budynków lub pod- 
mnrowań dla swych machin.

Tani m ateryał i skromny zysk, jaki ma p. Dorzće, pozwa­
lają mu dawać swe wyroby po cenach daleko niższych od 
wszystkich innych zakładów tego rodzaju.

nia kierunku drogi.

Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńsklego
zawiadam ia, iż od Ig o  lipca r. b. rozpocznie się sprzedawanie

ne rów
KRZESZOWICKICH w CEGIEŁKACH

a mianowicie w znaczniejszych ilościach po następujących cenach:
1 0 0  funtów wied. za z łr . 4 0  1 z opakowaniem i oddaniem na kolej żelazny

” ” ” in  I w Krzeszowicach.” . ” n  '  .
Zamówienia przez listy opłacane, z załączeniem albo całkowitej należytości, albo

trzeciej jej części pod warunkiem pr/.yjęcia reszty przez kolej dostawiającą, (gegen
Nachname) przyjmuje z odległych okolic krajU, Administracya dóbr w Krzeszowicach
poczty tamże; dla Krakowa zaś i jego okolic, pan Leon H u s s  mieszkający na Nowym
Swiecie pod L. 21 2 ; który także i drobniejszy sprzedaż w pojedynczych cegiełkach z a -
wiadować będzie. (565-2 -3)

a

PROSZKI SE1DŁITZKIE
££3 ras

Na ostatnićj wystawie powszechno] w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh ] 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  I  w y ł ą c z n i e  zaszczycono p i e r w s z y m  m e d a -  j 
l e n t ;  przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niczćm niezbite- j 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami ] 
w kraju i zagranioą. _ I

J e d y n y  g ł ó w n y  t h i a d  p r z e s y ł e k i  Apteka pod Booianom w Wiedniu, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu j 
Wa n d l a .  j

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego B z ł  w. t a  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia wo wszystkioh j 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzono w tysiącznych przykładach wielolotniego deświadozenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszochne uznanie, żo obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — J a -  ; 
kie skutki wywierać możo niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w olerpleniaoh 
Żołądka, i żywota, jaką pomoo przynosi w oiorpieniaoh wątrobianych, w zatkania, hemoroidach, zawTooie, bioiu { 
soroa, uderzeniach krwi, za'muianiu, pieczeniu i innyoh chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako I 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionom! nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie | 
ras już znaoznój doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w K rakow ie utrzymuje K lrchm aycr 1 Syn.
Zamówienia dla Galicy! upraszam czynić po następu) aoyoh flrmaoh:

KRAKÓW l a w l e z e w a k t  F l o r .  Biota aptekarz Keller. Brody Fr. Deckort. Brzezany B. Neranzi. Cner- K® 
mówce Różański. Dolromil Ludwik Stolzig. Gwozdziec W.^ łlayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kołomyja HB 
J. Zaohariasiowioz. Kenty Fr. Jaorsohel. Lwów  Karol Fcrd. Milde. Maków Maier E. Nowy-Sącz Wójcikowski D. S81 
Oświęcim A. Polaczek Przeworsk Janiszewski W. Sandor Kriegseisen J. Sanok J. Zarewioz. Suczawa e! rat 
Botczat. Staremir.sto Sohzanik. Stanisławów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. John. C. Marya C. S i- ra j 
dorowicz aptekarz. Radattc Reach. Rzeszów  J . Sebaittcr. Tarnopol A. Morawoo. Tyimienica Karol Noki. W a- |j§  
dowieś Schwarz i Heinz, Złoczów  Feliks Pettesch. (207-17-53) / J ,  J f lo l l  w Wiedniu. HH

’es. Itr. aprzyw.
roślinno-balsamiczna

POMADA DO WŁOSÓW
sporządzona z tłustości indyjskioh roślin.

Osoby, które słabe rośnięoio włosów mają, używają tako­
wą jak każdą inną pomadę toaletową; ci zaś, u których 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zaczyna, 
również jak i Damy. którćm włosy rad czołem wypadać za­
czynają, ożywają takową do nacierania rano i w wieczór. 

Cena 1 złr. m. k.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności.
Za c. k. wyłącznym przywilejem

IWA »
przez J. Pohlm anna,

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
próchnienia zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła­
bościom zębów i ust okazuje.

Wielki flakonik po 1 złr., mały 30 kr. m. k. 
Sprzedają się:

w aptece „pod złotem Jeleniem" na Kohlmarkoie w Wie­
dniu, także u panów aptekarzy: 

w Krakowie u A . A le k s a n d r o w ic z a ,  
we Lwowie u P. Mikolascha. (449-5-6)

m m c
dem z Prus opatrzony świadectwami potrzebnemi, życzy so- 
* ed śgo Jana whandlu żelaznym lub kolonialnym u m ie ś c ić  
>— bliższa wiadomość w Ekspedyoyi „Czasu". (531-3)

rodem 
bie 
się

(583) K u iid m a ch u n g  (2-3)
Donnerstag d. i. am 6. Juli d. J . wird am un- 

tern Kastelłplatz ełn defektuoses Artill. Dienst- 
pferd im Lizitationswege verkauft.

Zawiadomienie

dla przejeżdżających
przez Nowy Sąoz.

Powszechnie wiadomy brak porządnego zajezdnego domu 
W Nowym Sączu, spowodował niżej podpisanego w hotelu 
pod „Krakusem" na powszechne żądanie szanownćj Publicz­
ności potrzebną ilość dogodnych stancyj gośoinnyoh przyspo­
sobić, jako też kuchnię i piwnicę dla wygody przejeżdżają­
cych należycie zaopatrzyć.

Zatem pozwalam sobie szanowną Publiozność o liczne od> 
wledzanie mojego zajezdnego domu najuprzejmiej prosić.

Nowy Sącz dnia Igo ozerwoa 185®.

Szymon G
(513-3)

€ y r f e  Ś l ę z a k a

•  f / m
, L .X

Dziś 3go lipca 1858.
Siódme wielkie przedstawienie przy rzęsistem

oświetleniu Cyrku
Otwarcie kasy o godzinie 6ój. — Początek o godzinie 7 1/ .  

wieczór.
(502- 5) W . S l e z a k  dyrektor.

Bo numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

£«sa
s
■3ow

wy*. b»r.
w lia. p*r.

o Ł

• t e  ślepi 
poddsg 

Rsatsasma

wilgota.
pewistw*
WBjflędna

klorsnsk 
i n tfż sa le

i l n
N I E B A

Sjawittka
Eaęewi«tr»*9

?m iaia ciepła 
w slągu dal*

i z
l 2 328’” 54 -1-17 2 48 zachodni słany pogoda z chmurami

10 3 2 : 94 12 1 81 wschodni » pogoda 4 -7*3 + 20* a
3 8 327 17 11 8 84 połud.wsoh. u pochm urne deszcz

W  Drukami CZASU. Za Rządzcę^drukami, Stanisław Gralichowski.
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Schliesslich werden die UnternehmungslustigCn
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B ei d iesen B au ten  du rfen  sonach  n u r Z iegcln  m ando zu  J a s fo  einzusehen.
v o n d e r b e s te n  Q »ali«t vem endet werden die  Krakau am 19 J a m  1888.
erfoi derlichen Holzgattungen mftssen zur gchori-1 O ’)w ieS Z C /C IliC  C3)
uen W in te rsz e it gefallt g esu n d  u n d  trockcn  die 326gn Q  k  S d  obw odow y R zeszow ski
Bretter ®Ĵ ne -V8*® j^pjg^jniniejaz^m wiadomo czyni, iż na żądanie Julii
a us zufertigonden^ Arbeiten vollkommen^gee g I w iJerzbick;ch H orodyński^j celem zniesienia wspól-
sem . D asse lb e  g ik  auc‘ , neeiMh e n ’M a- nój w łasności d ó b r ,  p raw om ocnym  w y ro k ie m .b v -
diesen B a u te n  zu r Y erw en d u n g  gelangenuen  m a  i j  szlacheckiego T arn o w sk ieg o  z dn ia  9
terialien  u n d  P ro fess io n js ten -A rb eiten . I gździern ika  183g do l . 12,364 dozw olonego , tu -

D e r  B a u  gesch ieh t u n te r  d e r  unm itte lbaren  ^ " J P ^  na ż dan ie c . k . P ro k u ra to ry i finansowój ce-
tung der k. k. Gcm e-lhrection rcsp. d^  "uunter lem za8pokoj enia następujących należytości, jakoto:
Inapection  bctrftutGii (j6niG“UłiiciGrs^ I \ -i . — a d  D nm m iiranAw w C z o rt—
J e r  F u h ru n g  u n d  H aftu n g  ^cs E n trep ren e

W  eBaM eher nu^?ie PolTers ."“dann  befah ig te  und
•e^iigte Profcssionisten aufzunehmen^ und aut sei

Inspec tion  G en ie‘ 0 fd c ie ^ t r “ ”  n e u r s  J  sum y konw en tu  O O . D om in ikanów  w  C z o rt-

„nie.cn enfanehm en und ą„ . .et- we Lwowie w i k M ^  f ^ ^ ^ w  Uol

. ' • £ ” j  10,000 l i r .  w. w. .  p y ^ ę g o t ó ^ e u -

. ,uen S u b k o n trah en ten  zu  iibergeben .
S iillten  m ehrere  U n te rn e h m er in  C om pagm e 

diese H ereteH ungen e rs te h e n , so haften  d ieselben 
dem  h ohen  M ilita ir-A era r  in  S o lid u m , d  h. D iner
fiir A lle  u n d  A lle  fo r E in e n  fu r d ie_ vo llkorninen      ■  ^  ,,
gu te  A usftih rung  des B a u e s ,  w obei Jed.°c . i d za  D ązek  w iększy i m niejszy w obw odzie R ze-
B ed ingung  festgese tz t w^ d  V ^ o L S n ^ A b r e c K  szew skim  po łożonych  w  */. częściach do L u d w ik a , 

den  U n te rn eh m ern  die _betieffenden A ^  F e lic y a n a , B a rb a ry  z W ierzb ick ich , Iza b e lli z W ie rz ­
bickich Ja b ło sz e w sk ió j, zaś w 7f> części do Zohi

mer d *  Haftung: t o  die riehtige Au.m nrong ner ?„ia" K

pod

S C I  / i l l .  W .  ^   J -------------  '  •

m y konw entu  O O . D om in ikanów  w C zortkow ie 
w  ilości 140 z łr. m. k . z p rzy n a leży to śc iam i, e) 
nakon iec sum y kon w en tu  O O . D om in ikanów  we 
L w ow ie w  ilości 259 złr. 1 7 %  k r. m  k  dozw o­
lo n ą  zo s ta ła  p rzy m u so w a licy tacya d o b r Oh w a to - 
wice z p rzy leg ło śc iam i W itk o w ice , O s tró w e k , O r  u -

■i T ,  I * 1 _____  ! _____ . . . ć n i a n T r  X V  f t K w n f l 7 .1 P  1 1 7 6 -

“ b ten  B au m eiste r j e d o c h  im m er ^ e y e m e r
D * furhaftung  u n d  auf sem e , d ;p9en Bau-1
i k A usfiih rung  b rin g en  zu  la s s e n , un  non ;at
i L S t e r .  w elcher in  dem  Offerte z u  b e n e n n e n ^ s t,
zu d iesen  H ers te llu n g en  aufzustelle , , d j
u rm  E rs te h e r  das Lizitations-Protokoll, datin  a .e  |
P la n e  und  V orausm assen  gem einschaftlic 
tig en  hat. S o llte  ab e r d e r  a u f g o s te l  te  W eg m eiste r
an d  dessen  O rg a n e ,  P o lie re  etc. etc. den 
g es te llten  A n fo rd e ru n g e n , in  t c c b c i s ^  
h u n g  n ich t e n tsp re ch e n . so is t d e r  E ste lie  ^ 1  
h a h e n , au f  A n fo rd e ru n g  d e r  G en ie -D w ek tio n , 
selben g eg en  technisch  v erw en d b a re  ohne E m  P 
che zu  verw echseln . , , , „ ;„do,.|

In sb eso n d e re  w ird  d a ra u f  g e h a lte n , das J 
O n tem eh m u n g slu stig e  sich n eb st d e r  zu  er 
den  C a u tio n , euch m it einem  im  lau ten d en  < 1
von d er O rtso b rig k e it b es ta ttig te n  Z eugm sse uoer 
seine V erin o g en su m stan d e  u n d  m oralischen  

ak te r , auszuw eisen h a t ,  au sser dass e r  schon a u - | 
die p &iie ais ein  bew ilh rte r M an n  m  A era ria i-  
au -U n te rn eh m u n g en  b ek a n n t ist. .
Je d erm an n  w elcher d iesen B a u  u n te rn e  m c I 

- i f f ,  h a t seinem  schriftlichen O fferte  ein V ad ium  I 
-on  270 fl. S a g e ! Z w eih u n d ert S iebenzi^  G ulden  
in  C. M . b e izu le g en , w elcher B e tra g  im  E rs te -  
hungsfaffe zu r C au tion  v o n  540 fl. e rh o h t w erden  
m u s s ; den  N ich terstehern  w ird  nach  d e r  Y e rh an d - 
lu n g  das eingeleg te V ad iu m  sogleich  zurtickge- 
Stellt. S ow ohl das V a d iu m , ais au ch  d ie C au tion  
k a n n  en tw eder im  B a a r e n , in  k . k . S taa tso b lig a - 
tio n en  nach  dem  borsenm assigen  C o u rs e , m it A us- 
nahm e d e r  S taa tsan leh eu -L o o se  von  1834 und  
1839 ' wolelie n u r m it dem  N ennw erthe  angonom -1 
men * w e rd e n , od er in  einem  vom  k. k . F isk u s

złr. 1 4 %  kr. m. a  d o b ra  C hw ałow ice z p rz y ­
leg łościam i jed n ak o w o ż bez należącego  się 
w ynag rodzen ia  za  zniesione pow inności p o d -  
d a ń c z e , sp rzed an e  b ę d ą , a to  g d y b y _ n ik t 
cenę szacunkow ą lub  też wyżej tejże m e o 
f ia ro w a ł, za  k tó rąb ąd z  cenę, _ ,

2. K a ż d y  chęć licy tow an ia m ający, w m ien zło 
żyć n a  ręce  kom m issy i licytacyjnój ja k o  v a ­
dium  l /„n część w artośc i szacunkow ej w  o- 
k rąg łó j ilości 5 ,140 z łr. m. k . w gotow izm e 
albo  w  listach  zastaw nych  galicyjskich  lub 
w  innych  p ap ierach  pub licznych  z kuponam  
w ed łu g  k u rsu  ja k i b ęd ą  m ia ły  w dn}u  . 
ta c y i, jed n ak o w o ż nie wyżój w artości nom i 
n a ln ó j, k tó re  to  vad ium  nabyw cy  w cenę K 
p n a  w rach o w an e , innym  zas licy ują y (

3. i

w ym ienieniu  tychże n a  go tów kę) w p rz e c ią ­
g u  dni 90 od  dn ia praw om ocności uchw ały , 
m ocą k tóró j ak t licy tacy i do w iadom ości sądu 
p rzy ję ty m  z o s ta ł ,  do  tu tejszego sąd u  złozyć 
poczćm  tem uż d ek re t w łasności n ab y ty ch  
d ó b r z w yłączeniem  p raw a  do w y n ag ro d ze ­
n ia za  zniesione pow inności p o d d an c ze , k tó ­
reg o  oddzielen ie w  tabu li krajow ó] u sk u te - 
cznionem  zo s tan ie , w y d an y m , on  zas^ p a  
sw oje kosz ta  naw et bez  sta ran ia  s ię , w  fizy­
czne posiadan ie  tychże d ó b r w pro w ad zo n y m  
i za w łaściciela nab y ty ch  d ó b r z w yjątk iem

p raw  do p o b ie ra n ia  w ynagrodzen ia  u rb a ry -  
alnego  za in tabu low anym  b ę d z ie , jednakow oż 
nabyw ca w szystk ie k o sz ta  z kupnem  tern p o ­
łą c z o n e , w ed łu g  p a te n tu  stęp low ego  z dnia 
9 lu teg o  1850, z w łasnego  ponosić  obowią­
zanym  będzie.^

4. N abyw ca w inien resz tu jące  %  części kupna 
z odsetkam i 5°/o ° d  dn ia  w prow adzen ia  w fi­
zyczne posiadanie n ab y ty ch  d ó b r  bieżącem i, 
do  S ąd u  z ło ż y ć , a lbo  resz tu jącą  tę  cenę k u ­
p n a  z w yrzeteln ionem i p re ten sy am i n a  tychże 
d o b rach  zabezpieczonem i skom pensow ać , a 
okazu jącą się jeszcze resz tu jącą  ilość z tych  
%  części ceny k u p n a ,  lu b  g d y b y  kom pen- 
sacya m iejsca m ieć n ie m o g ła ,  ca łe  %  czę­
ści ceny k u p n a , w ystaw iw szy  pop rzed n io  
sk ry p t d łużny , zg o d n y  z n in iejszem i w aru n ­
kam i licy tacy jn em i, n a  k up ionych  dobrach  
w łasnym  kosztem  zabezp ieczyć , i  od  zabez­
pieczonej tym  sposobem  ceny k u p n a , odsetk i 
5 %  pó łroczn ie  z d o łu  do tu te jszego  S ąd u  
sk ładać .

Jed n o cześn ie  z n in ie jszą in ta b u la cy ą , także 
obow iązek  nabyw cy u s tę p em  6 tym  ty ch  w a­
ru n k ó w  licytaoyjnych ob ję ty , rów nież ja k  i 
zastrzeżone u stępem  8m ym  p raw o  relicy tacy i 
w stan ie  b iernym  n ab y ty ch  d ó b r  za in tabu lo - 
w an e , w szelkie zaś n a  ty ch  d o b rac h  h ip o te ­
ko  w ane ciężary , w yjąw szy takow e k tó reb y  
nabyw ca skom pensow ał tudz ież  z w yjątk iem  
ciężarów  g ru n to w y c h , n a  p rzy leg ło śc i W it­
kow ice D o m . 55 p. 129 n. 15. ł6  i 25 on. 
i n a  p rzy leg ło śc i O stró w ek  D o m . 58 p. 132 
n. 4  i 5 on. h ip o tek ę  m a jący ch , w yekstabu  
lo w a n e , i na cenę k u p n a  przen iesione zostaną 

5. O bow iązany  jest także  k u p ic ie l, d łu g i na 
ty ch  d o b rac h  c iążące, g d y b y  w ierzyciele o- 
n ych  w y p ła tę  p rze d  zastrzeżonym  m oże w y­
p ow iedzen ia  te rm inem  p rzy jąć  nie chcieli, 
w  m iarę  ofiarow anej ceny k u p n a  n a  siebie 
p rz y ją ć , resz tę  w ierzycieli zaś p o d łu g  wyjść 
m ającej uchw ały , p o rzą d ek  w y p ła t w ierzy ­
cieli stanow iącej w sześciu m iesiącach p o  d o ­
ręczen iu  sobie takow ej i  w ejściu tejże w m oc 
rzeczy  za są d z o n e j, do  w łasnych  rą k  zaspo­
k o ić , a  p o zo s ta łą  ilość ceny k u p n a  do rąk  
w spółw łaścicieli w y p łac ić , lub  też  ich nale- 
żytości do  tu te jszego  sądow ego  d ep o zy tu  
z ło ż y ć , albo li też z n iem i w  inny  sposób  u- 
łożyć i z teg o  jednocześn ie  w tu te jszym  S ą ­
dzie w yw ieść się. _ . .

6. K u p ic ie l obow iązany  będz ie  od  dn ia  objęcia 
k up ionycn  uoDr w  nzyczue p u surnam e, wszel­
kie ciężary  g ru n to w e , tudz ież  pub liczne d a ­
n iny  i p o d a tk i z w łasnego  m ajątku  opłacac, 
zaś u iszczenie ty ch  p o datków , k tóreby^ p rzed  
oddan iem  d ó b r  kupicielow i za p a d ły  i za le ­
g łe  by ły , do  kup ic iela  nie należy.

G d y b y  je d n a k  p rzez  zan iedban ie obow iąz 
ku  teg o , p rz y p a d e k  się z d a rz y ł,  iżby n a  za 
spokojen ie p o d atk ó w  i innych  ciężarów  już^ 
p o  w prow adzen iu  kup ic ie la  w posiadan ie  f i- ; 
zyczne tych  d ó b r  zap ad ły ch  p łynące n a  ra-. 
chunek  w y n ag ro d zen ia  za zniesione w tych  
d o b rach  pow inności p o d d ań c ze , za liczk i, cał-j 
kow icie lub  w części za trzy m an e lub  też 
skom pensow ane b y ły , natenczas kupiciel jako, 
u g o d o ło m n y  uw ażanym  będzie.

O bow iązek  ten  n a  kupiciela  w ty m  u s tę ­
pie w łożony, i tem uż odpow iednie p raw o  re ­
licy tacy i w stan ie b iernym  ku p io n y ch  d ó b r 
ta b u la rn ie  zabezpieczone zostaną .

7. R zeczone d o b ra  sp rzedane  b ę d ą  ryczałtem , 
i stósow nie do u stęp u  I g o  bez  w y n ag ro d ze­
n ia za  zniesione pow inności p o d d a ń c z e , za­
tem  też kupiciel n ie  b ęd z ie  m ia ł żadnego  
p raw a  do pob ie ran ia  za liczek  n a  p o cze t tego  
w ynag rodzen ia  d o zw o lo n y ch , a  poniew aż to 
w ynagrodzen ie  p o d łu g  cesarsk iego  p a ten tu
z dn ia  25 w rześn ia  1850 bezpośredn io  (na
zaspokojen ie h ipo tecznych  w ierzycieli p rz e ­
znaczone j e s t ,  p rze to  sta ran iem  tu te jszego  
S ąd u  b ę d z ie , ażeby  od  dn ia  w prow adzen ia  
kup ic iela  w  posiadan ie  fizyczne kup ionych  
d ó b r ,  zaliczki n a  rzeczone w ynag rodzen ie  
w  c. k . K asie  zbiorow ój rzeszow skiój w yzna­
czone , do  tu te jszo  sądow ego D ep o z y tu  celem  
zaspoko jen ia  h ipo tecznych  w ierzycieli sk ła ­
d an e  b y ły . , .

8. G d y b y  kupiciel k tó rem uko lw iek  w arunkow i 
licy tacy jnem u lub ro zp o rząd zen io m  w yjść m a­
ją c ą  ta b e lą  p ła tn iczą  oznaczyć się m ającym
zadosyć nie u cz y n ił, n a t e n c z a s  n a  żądan ie
k tó regoko lw iek  w ierzyciela lub  d*u zn lk a’ 
licy tacya k up ionych  d ó b r bez now ego 
c o w a n ia , w  jednym  ty lko  term inie naw et 
niżej ceny szacunkow ój p o d łu g  F Z.P 
449 U st. S ąd . ro zp isan ą  i p rzedsięw ziętą bę­
d z ie , tudzież kupiciel za  w szelk ie7S ad ^ ~  
n ik łe  szkody , n ie ty lko  złożonym  zak ładem , 
ale także całym  sw ym  m ajątkiem  od p o w ie­
dzialnym  sta je s ię ,  w  sku tek  cz®9 7  °
z a k ła d , a le  także  p ierw sza trzecia część ce-

w entów  odbyć się m ająca z pow odu u sk u ­
teczn ionego  u iszczenia albo z jakiejkolw iek 
innój p rzy czy n y  nie n a s tą p iła , natenczas do ­
b ra  C hw ałow ice z p rzy leg łośc iam i W itk o ­
w ice , O stró w e k , G ru d z a , Ł ą z e k  większy i 
m niejszy  li ty lko  celem  zniesienia wspólnej 
w łasności sp rzedane  b ę d ą , k tó ra  sprzedaż 
w pow yż oznaczonym  term in ie to  je s t dnia 
30go  s ie rp n ia  1858 o godzin ie lOtój p rzed  
po łudn iem  w  tu te jszym  S ądzie  p o d  n as tęp u - 
jącem i w aru n k am i przedsięw ziętą będzie.

10. Za cenę w y w o łan ia  oznacza się postanow io ­
n a  W  ustępie l y m  w artość szacunkow a 102,773 
z łr. 14Ys kr. m . k.

11. Sprzedaż tych  d ó b r  celem  zniesienia w sp ó ł­
w łasności p rzedsięw zięta  będzie bez  w yna­
g rodzen ia  za zniesione pow inności p o d d a ń ­
cze i gdyby  nikt cenę szacunkow ą lub  w y­
żój takow ój nie o fia ro w ał, za  ja k ąb ą d ź  cenę 
sp rzed an e  będą. t

12. T ak ż e  i p rzy  niniejszćj sp rze d aż y  vadium  
u stęp em  2gim  oznaczone za p o d sta w ę  służyć 
b ę d z ie , z tóm  je d n ak  d o d a tk iem , iż k aż d e ­
m u z ta b u la rn y ch  w spółw łaścicieli d ó b r  C hw a­
łow ice z p rzy leg ło śc iam i, wolno je s t  nawret 
bez złożen ia vad ium  w gotów ce, lu b  w  p a ­
p ie rach  pub licznych  d o b ra  te  licy to w ać , sk o ­
ro  ty lko  p rz e d  kom isyą licytacyjną w ykaże 
s ię , że n a  je g o  części ta k a  sum a ja k o  v a ­
d ium  je s t za in tabu low aną n a  jaką_ vad ium  
o p iew a , i że ta  sum a po w rachow aniu  w szel­
k ich  p rze d  n ią  tab u la rn ie  zabezpieczonych 
ciężarów , w  m iarę  w ydobytej w artości sza­
cunkow ej dodaw szy  do  tejże części, n a  te ­
goż p rzy p a d a ją cą  z w y n ag ro d zen ia  za  znie­
sione pow inności p o d d ań cze  w  ilości 32 ,0Jo  
z łr. 10  k r. m. k. czyli w łaściw ie po  o d trą ­
ceniu  ok taw y w  ilości 28,073 z łr. 10 k r  m. 
k. w ym ierzonego , dosta teczne  chociaż nie p u -
.. *1  _______  L__________________________________________________— nlt.TA noainda

re licy tacy i o trzym ana m niejszą się okazała , 
od  ceny p rz y  pierw szój licytacyi ofiarow anćj,
na tychm iast za trzym ane i  z n o w ą ceną ku
p n a  rozdzie lone zostaną.

9. W  raz ie  g d y b y  sprzedaż p rzy m u so w a celem  
zaspoko jen ia  powyż p o d  a. b . c. d . i e. p o -  
szczególnionych p retensy j nadm ienionych  kon -

je s t  obow iązującym .
14. P o n iew aż  u s tę p  4 ty  i  5 ty  w arunków  licy ta­

cyjnych  śc iąga się ty lko  do sp rzedaży  
celem  p rzym usow ego  zaspoko jen ia  pow yż­
szych sum  o d b y ć  s ię m a ją c ó j,  p rze to  m iasto  
tychże stanow i s ię ,  iż nabyw ca w inien bez 
w zg lęd u  n a  cenę k u p n a , w szelkie n a  d o b rach  
C hw ałow ice z p rzy leg łośc iam i zabezpieczone 
c iężary  n a  siebie p rz y ją ć , zaś daw niejszym  
w spółw łaścic ie lom  ja k o  osobistym  d łużnikom  

p ia w o , sw ych w ierzycieli albo  ze 
złożońój je d n e j trzeciój części ceny k u p n a  
p o z a p ła c a ć , albo  n a  pozostaw ione u  n abyw ­
cy resz tu jące  2/3 części ceny  k u p n a  p rz e k a ­
z a ć ,  w k tó ry m  raz ie  nab y w ca obow iązanym  
b ę d z ie , po  usku teczn ionym  o b ra c h u n k u , z k a ­
żdym  ze w spółw łaścicieli w ypada jącą  jeszcze 
n a  n iego  resz tę  ceny k u p n a  w  p rze c ią g u  dni 
30 tu  od dn ia  w  k tó ry m  o b rach u n ek  ten  do  
w iadom ości sądowój p rzy ję ty m  z o s ta ł ,  z o d ­
se tkam i 5°/0 p o d  ry g o re m  w  punkcie  8m ym  
p o sta n o w io n y m , k tó ry  w całój swój osnow ie 
i p rz y  niniejszój licytacyi obow iązujący je s t, 
w ypłacić.

15. U s tę p  6 ty  w arunków  licy tacy jnych , rów nież 
ja k  i 7m y i p rz y  niniejszój licy tacy i celem  
zn iesienia w spółw łasności o dbyć  się m ającej, 
są obow iązujące w  całój o snow ie , je d n a k o ­
w oż dodaje  się do u stępu  7go, że nabyw ca 
obow iązanym  będzie w r a z ie , gdyby^ sądow e 
p ostępow an ie  celem p rzek azan ia  k ap ita łu  in - 
dem nizacyjnego  p rzeprow adzonóm  zo s ta ło , i 
z tego  pow odu  n iek tórym  w ierzycie lom  ich 
należy tości całkowicie lub  częściow o z k a p i­
ta łu  indem nizacyjnego w y p łaco n e  b y ły  bez 
w zg lędu  n a  kurs ob ligacyj indem nizacyjnych , 
ca łą  ilość, ja k a  na zap łacen ie  ty ch  h ipo teko - 
w anych d ługów  u ży tą  b ę d z ie , p o d łu g  nom i­
nalnej w artośc i, w spó łw łaścic ie lom  w p r z e ­
ciągu dni 30 tu  w raz  z odse tkam i 5 %  zwrócić.

16. Z resztą dozw ala  się chęć kup ien ia  m ającym , 
ak t szacunkow y, in w en tarz  ekonom iczny  i 
w yciąg ta b u la rn y  d ó b r  C hw ałow ice z p rz y ­
ległościam i n a  sp rzed aż  w y staw io n em i, w tu ­
tejszo _ sądow ój reg is tra tu rz e  p rze jrzeć  lub 
w odpisie  podnieść.

O  tój ro zp isan ej licy tacy i zaw iadam ia ją  się 
w szyscy  w spółw łaścic ie le  i h ipo tekow ani wie­
rzyc ie le  a  to  z m iejsca p o b y tu  w iadom i, do 
r ą k  w ła sn y c h , za  g ran icą  zaś m ieszkający 
w spółw łaścic ie le  a o raz h ipo teczn i wierzyciele 
L u d w ik  W ie rz b ic k i, B a rb a ra  W ierzbicka i 
Iza b e lla  z W ierzb ick ich  Jab ło szew sk a  do rąk  
zastęp cy  onym że do strzeżen ia  ich praw  tak  
p rz y  tó j, ja k o  i nas tęp n y ch  czynnościach w o- 
sob ie ad w o k a ta  i o b o jg a  p raw  doktora p a n a  
R yb ick iego  w  R zeszow ie ustanow ionego, n ie - 
mniój z m iejsca p o b y tu  niewiadom i h ip o te ­
czni w ierzyciele j a k o to : Tekla i R o z a lia  P ie -  
trz y ń sk ie , PioJsas F ra e n k e l, E lż b ie ta  R a fa - 
ło w ic z , A ntoni W ierzb ick i, D a w id  K a r ta g e -  
n e r ,  R ache l H orow itz , M o n tz  T u rte ltau b , 
S im a R e ic h , L eib  P e rn e tz , P io t r  R om iszow - 
s k i ,  K a ta rzy n a  K o to w icz , L e ib  M a y er T an n - 
h a u s e r , K ata rzy n a  Z ra ls k a , R a y m u n d  E razm  
K ra so w sk i, spadkob iercy  F lo ry a n a  B ilsk iego , 
rów nie i ci h ipo teczn i w ierzycje le , k tó rzy  
z swem i p re tensyam i dop ie ro  po dn iu  12ym  
lipca 1857 do ta b u li w esz li, ja k o też  i ci k tó - | 
rym  uw iadom ienie o rozp isanój tój licy tacy



Dodatek do dzienni! a z dnia 3 lipca 1858.

albo wcale nie, lub nie dość wcześnie do­
ręczone było, do rąk zastępcy onymże do 
strzeżenia ich praw, tak przy tój, jako i na­
stępnych czynnościach w osobie adwokata i 
obojga praw doktora p. Reiner w Rzeszo­
wie dodanego.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.’
Rzeszów dnia 11 czerwca 1858.

C&84) Konkurskundmachung. c3)
Z  u bosetion ia t: die provliorisohe KaasiergsteMe boi dem 

H aaptsoll- and Gefallen-Oberamte in Krakau in der X Dia 
tenklassa mit dem Gehalte jahrlioher 800 fl. nod dor Verpflioh- 
tang nam Brlage einer Kautfon im Gehaltsbetrage.

Bewerber urn diese Stelle oder eventaell eine Amta-Offl* 
aialg oder Asaiatentenstelle der siatemiairten fu uf Gehaltsklaa- 
sen, haben ihre gehorlg dokamentirten Gesacho unter Naoh- 
weisung der allgemeineo Erfordcrnisse, der Kenntniss im Zoll- 
nnd kaesafaohe, der abgelegten vorgesohriebenen Prufongen, 
insbeeonders bezuglioh der Offizialsstelle von 6C0 fl. aufwarte 
der Prufang aasder W aarenkande anddem Zollverfabren, ruck- 
eichtlioh der verkaoaionirten Stellen auch der Kaationefahig- 
keit and anter Angabe ob and in welchem Grade aie mit Fi~ 
nans-Beam ten des k rakaaer Verwaltangsgebietes verwandt 
oder versohwagert aind, im W ege ihrer vorges; tzten Behdrde 
bis 1.  ̂August 1. J . bei der Finans-Landes-D irektion in Kra- 
kau einsobringen.

Krakau am 18ten Jan i 1858.

In s  e raty*

Oświadczenie.
Chcemy, aby o tóm wiedzieli wszyscy dobrzy 

ludzie, że my gmina N o w o jo w d j- « ó r y w K r a -  
kowskiem, czujemy i wyznawamy wielką i niewy­
gasłą wdzięczność dla dziedzica naszego, a szla­
chetnego potomka dawnych Panów naszych,

JW. hrabi Adama Potockiego
dla Jego dostojnój Matki, a zawsze dobrodziejki 
naszćj,

JW. hrabiny Artnrowej Potockiej,
i dla całój Ich Rodziny; a to za Ich wspaniało­
myślną i szczodrobliwą pomoc, jakiój doznaliśmy 
od nich w nieszczęściu.

Kiedy bowiem na dniu 29 kwietnia r. b. nagły 
i gwałtowny pożar zniszczył ze szczętem domo­
stwa , zabudowania, wszelkie zasoby, i zgoła całe 
mienie większój części, bo czterdziestu i ośmiu 
gospodarzy wsi naszćj, spiesznie, bo zaraz naza­
jutrz^ przybył do nas nasz Pan i Opiekun, JW . 
hrabia Adam Potocki w własnej osobie i imieniu 
swej dostojnój Matki, z ojcowską pociechą, radą, 
pomocą, wsparciem, i zapomożeniem. Z ich wspa- 
niałomyślnój szczodrobliwości pogomcloj- ponta 

wszystkiego i ze wszystkiego ogołoceni o-

tój dostojnój rodziny, w którój ręce łaskawa Opa­
trzność złożyła opiekę nad nami.

Nowojowa-Góra, dnia 20 czerwca 1858.
W  imieniu gminy: Jan Spylkowski wójt.

Tomasz Spytkowski f 
Jędrzej Woszczyna radnyt 
Jozef Gwizdała f 

(563) Ludwik Grela, f

Około 25go maja

i klacze

UWIADOMIENIE

o nasionach pastewnych
Ponieważ nadchodzi zbiór t r a w  n a s i e n ­

n y  eh a przy niedostatku siana, na niepewny 
rozkup zostawiając większe przestrzenie na nasie­
nie , naraża to na straty producenta, a przeciwnie 
ilość mniejszą sprodukowawszy, ceny stósownie 
wyższe uciążliwe są dla nabywających, przeto o- 
świadcza podpisany: że, kto zamówi naprzód, i 
takowe choć w połowie zadatkować będzie, co 
przynajmniój 25 złr. m. k. ma wynosić, ceny dla 
zamawiających teraz będą o '/4 (o czwartą część) 
niższe od po zbiorze ogłoszonych i takie że mu- 
szą o '/, mniój wynosić, jak nasiona też same 

zagranicznych handlów sprowadzone.
Głównie w większych ilościach produkuje, i na 

takowe tylko teraz zamówienia przyjmuje: 1) Rei- 
gras francuski (avena elatior) 2) Tymotka (phleum 
pratense) 3) Mietliczki (agrostissi) 4) Kostrzewę 
wysoką łąkową (festuca pratens) 5) Trawę mio­
dową (holcus lanatus) na najpodlej szych gruntach 
dobrze się udającą, 6) Kąkolnicę wysoką klete-.
cką (Bromus) która pod jesień na uprawionem j I’O Z n if li tC , i  W i d o  i l H i y c h  

da więcój jak Reigras włoski i nąj

z a b r a n o  mi w Tarnowie niedelikatność, aż do przedmiotów upodobania
dosięga, a nietylko materyalnie, ale i poczuciowo 
nas dotyka, obraża przytóm i moralną stronę.

_ Nie będąc pewny co się z klaczami dość dro- 
giemi które służący porzucił, stało; upraszam u- 
przejmie każdego ktoby o wspomnionych klaczach 
wiedział, gdzie się znajdują, by mnie uwiadomić 
raczył pod adresą Tarnów

(542) K. Lipowski.

zaprzęgowe
jedna siwa lat 10, druga kara lat 6 z gwiazdą i 
dwiema przednią i zadnią nogami białemi nad ko­
pytem centkowanemi.

Znosiłem długo i z cierpliwością straty, cu- 
dzóm lekceważeniem mój pracy i własności do­
znane, tyczące czysto materyalnój strony; lecz gdy

Odebrawszy co dopiero wprost z Paryża nowy
^transport rozmaitych

I PARFUMERYJ
polecam_ między innemi *  zaręczeniem prawdzi­
wości f ŚWieŹOŚciS Parfumy, pomady, mydła wonne, 
fixatoiry i tym podobne Cosmetiques, sław nych paryzkich 
parfumistów: Lubin, Societe, Hygienique, Viollet Piver, P i-  
naud i innych. Kapelusze męzkie czarne i okrągłe najśwież­
szego fasonu w najlepszym i dobrym gatunku, bijouterye 
damskie i męskie. krawatki, papiery listowe, cnnvftrfv lain

wiem
trzymali czego na pierwsze chwile do życia po­
trzeba było. Oni nagich prawie przyodziali, gło­
dnych nakarmili, strapionych pocieszyli i wsparli; 
oni dali zboża na chleb i na zasiewy, dopomogli 
do sprawienia statku gospodarskiego, i pod bar­
dzo wspaniałomyślnemi warunkami użyczyli ma- 
teryałów murowych, a z lasów swych drzewa na 
odbudowanie zniszczonych zabudowań.

Bóg niech błogosławieństwem swóm nagrodzi 
to Im , Ich dzieciom i wnukom; my za Ich do­
brotliwość zachowamy, i dzieciom naszym prze­
każemy serdeczną wdzięczność i przywiązanie do

papiery listowe, couverty, Jaki 
towarów.

przejeżdżającym mój skład roz- 
««, . . . .  , , . . .* potrzeb do podróży, wszelo-
mści gieby jako U akicn Kutrów i kuterków ręcznych, torb, necesserów port-

parasoli, kaloszy prawdziwych amerykańskich, etc.
-  w szy stko p° cenacli bardzo umiarkowa-

wność nasienia jakoteż i przesyłki ręczy 
Henryk ze Sławna Sławiński 

(577-1-3) z Kleczy poczta Wadowice.

polu zasiana, ua więcej jaK Keigras wioski i naj-J D i  i n o W f l  m  
tęzszą zimę wytrzyma, dając zaraz z wiosną całyj 1!UY\ puiol/dlil
i obfity zbiór siana, 7) i wszelkiego rodzaju Mie-1 m a i t y c ł l  a r t y k u ł Ó W  
szanki z dodaniem cennych wyczek, groszków, I - ■ . .  "
coniczynek, lotussów itp. do własności

pe- nycli.
(581-1-2)

Wielki skład
OBIĆ POKOJOWYCH

Leon Feintuch
w Krakowie pod L. 234 przy Rynku Główny;

papierowych w najnowszych deseniach jako
sw ip żn  naH pszJp z n a c z n e  z a p a s y

herbaty chińskiej,
kaloszy gumowych Reithoffera 

i amerykańskich
poleca po cenach jak najumiarkowańszych

handel

i
w K ra k o w ie  i w T arnow ie.

(480-9-16.

Magdebnrgskie Towarzystwo Ubezpieczeń
przeciw GRADOBICIU

mam honor zawiadomić interesowaną Publiczność, iż zamianowało swemi Ajentami na Królestwo 
Polskie P . Jana Frydrych w Piotrkowie.

Do wiadomości
pp. posiadaczy dóbr.

W  odwołaniu się na moje poprzednie uwiado­
mienie w tejże gazecie, pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na to, że oprócz moich zatrudnień bieżą­
cych w państwie Krzeszowickiem
przy zwilżania łąk  i zakładaniu rnr

(Drainage) podejmuję się nadto

robienia i zarazem wykonywa­
nia planów do skrapiania łąk  

i drenowania
za najumiarkowańsze wynagrodzenie, na łaskawe 
zaś zapytania względem przedsięwzięcia robót tego 
rodzaju, gotów jestem każdego czasu udzielić 
wszelkie żądane wyjaśnienia.

Krzeszowice pod Krakowem w czerwcu 1858.

K. Haas
(571-1-10) technik irrygowania łąk i drenowania.

?ry
Józefa Cohn w Wieluniu 
J . Feigenblatt w Częstochowie.
Hugo Gerlach w Kruszynie (Radomsk). 
J . Marczewskiego w Opocznie. 
Romana Frantz w Końskich.
Eustach. Bronikowskiego w Radomiu. 
Leona Możdżeńskiego w Kielcach.

r Klimontowie (W. 
Xiąż)

J. Wiśniewskiego w

P. Jakóba Nieczulskiego w Miechowie. 
„ R. Kossutha w Olkuszu.
n G. Krugera w Żarkach.
» Karola Herbig w Opatowie.
„ J . Weirauch w Sandomierzu,
w D. Słomnickiego w Działoszycach.
„ Edwarda Hoffmann w Pilicy.

Jana Żelazowskiego w Stopnicy.
którzy są upoważnieni do przyjmowania wniosków o ubezpieczenie i udzielają bezpłatnie wszelkich 
objaśnień tejże Assekuracyi dotyczących.

Kraków dnia Igo czerwca 1858.
Antoni Hoelzet

(493-6) jeneralnf Agent Magd. Tow. Ubezp. od Gradobicia.

Odebrawszy wprost z źródeł Świeże tronsporta

wód mineralnych
naturalnych, jakoto; “  1

Salzbrunskiej, Szczawnickich,
Kissingowskiej, Iwonickiej,
Pulnawskiej, Krynickiej,
Saidsehiitzkiój, Rzegestowskiej.
Wildungskiej. | Bardyowskiej etc. 

polecam takowe po cenacli bardzo umiarkowa-
nycl1, Stanisław Feintuch

(576-1-3)__________________________w. Rynku Głównym N. 16 w tak zwanój Szarój Kamienicy. | Bt0wnie P° d jeg° ^ ( S i j  P°CZt§ d° K r° 8na'

Karlsbadzkich, 
IVIarienbadzkich, 
Eger-Francensbadzkich.
Selcerskiój,
Emskiej,

Zur Nachricht
fiir die P. P. Gutsbesilzer.

Mit Bezug auf meine friiheren Annoncen in die- 
ser Zeitung erlaube ich mir darauf aufmerksam 
zu machen, dass ich neben meinen laufenden 
Diensgeschaften bei

W iesenbewasseruDjjs & D rainage-A nlagen
aul der Herrschaft Krzeszowice noch fortwahrend
die Antertigung von Pliinen fQr 

W iesenbewasserungs- und 
Drainage-Anlagen

sowie die Ausfiihrung solcher Anlagen billigst u-
ernehme und auf gefallige Anfragen gewunschte

m r 6 AA u .chli'198(‘ in Bezug Uebernahme 
solcher Arbeiten jederzeit zu geben bereit bin. 

Krzeszowice brn Krakau im Juni 1858.

K. Haas
Wiesenbautechniker et Draineur. 

Bieżącego roku objął

w obwodzie
Do Odrzykonia

Jasielskim, 
potrze

owiecie
a

Krościeńskim

i i i iu i
ktoby sobie życzył tóĵ  posady, zechce się zgłosić 
albo osobiście u właściciela na miejscu, albo li-

W  Drukarni Czasu.

w Lubieniu
FRANCISZEK TOMA NE K aptekarz lw o w sk i,

o czóm donosi Szanownój Publiczności, że nowa 
Dyrekcya dla potrzeby i wygody gości kąpielo­
wych nietylko zaprowadziła stałego lekarza, apte­
kę i sklep korzenny, lecz postarała się także o 
uporządkowanie pomieszkań i o uregulowanie tra- 
ktyerni według cen najumiarkowańszych. Spro­
wadziła oraz zapas wód mineralnych i soli roz­
mai yc . o do zabaw i uprzyjemnienia pobytu, 
dyrekcya starać się będzie f  temu zadaniu odpo­

wiedzieć zupełnie.
Pamiętając o biedniejszych, którzy zarówno po­

mocy kąpielowój potrzebują; postanowiono urzą­
dzić dwanaście wanien za połowę ceny, lub zu­
pełnie bezpłatnych, przeznaczonych li tylko dla 
niezamożnych, którzy się wykażą świadectwem u- 
bostwa, wystawionem od proboszcza miejscowe­
go a potwierdzonem od landwójta.

Co do cen zakładowych, te są następujące:
Kąpiel w zakładzie, 18—36 kr. m. k.

» na stronę czyli za obrębem łazienek, 40 k.
» za obrębem Lubienia, 1 złr.
» z odstawą do Lwowa, 3 złr.

Stancya w zakładzie od 20 kr. do 1 złr. 12 kr.
Podróż okazyą do Lubienia uskutecznia apteka 

Franciszka Tomanka we Lwowie. (570-1-3)

Rodowity F R A N C U Z  bawiący obecnie w za- 
kładzie wychowania młodzieży, S z u k a  na pe- 
ryod feryj szkolnych, to jest od lg 0 lipca do 31 
sierpnia umieszczenia w domu obywatelskim do 
konwersacyi francuskiój. Bliższćj wiadomości udzieli 
Bióro wywiadowcze p. Wisłobockiego w Stani- 
sławowie. (556-1-3)

Za rzfdzcę drukarni Stanisław Gralichowshi.


